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Dziś 12 stron.-Dodatek ilustrowany „GWIAZDA" 
WYOANL~: Ceno 10 ftroszv 

PAUL BONCOUR 
stanął na czele nowego 

WIECZORNY I u • 
~~o;~~~~1a_ ,:'J!~~y~~~~~~ .~-.-.-R:O:K::x:.1-1.1-.::.1~--~~-N:l~E~D~Z~IliiE-.L-iii-A:,:1~0:~L-~IiiiS-.T-„O-.-P:A~D~A~:iii191i3iii5-Rli. --•-C•E•N•A•1•0 •G•' R•, C•)•S•Z•Y•iml•N-r.•3•1•4•1im 
styczno • republlkańskleJ''. 

Sir f. DRUMMOND 
ambasador ang!elskl w Rq 
mie, odbył ważną koni ~ro, 

cię z Mussolinim, 

~niżk~ ·komornego dla wszystkich mieszkań 
D~i<rety„ już zostały uchwalone przez rząd. - Specjalny podatek od· 

pensji.-lnwalidzi są .zwotnieni od podatku 
Rząd uchwalił wczoraj pierwsze dla mieszkań większych i lokali prze r Obniżką tą objęci są również sublo-1 datku od lokali oraz 3-izbowe miesz:. 

projekty dekretów, które zostaną przed mysłowo-handlowych mrtiejszycb przed 1 katorzy. l kania, zaimowane przez bezrobotnych 
łożone Panu Prezydentowi Rzplitei. siębiorstw (małych warsztatów i skle- .

1
• Zniżka komoruego obowiązywać ma : o ile wlaśclciel nie ma sublokatorów. 

Pierwszy z tych dekretów wprowa pów, płacących patent 7 i 8 kat. przem. już od Dekrety te obowiązywać będą w 
dza specjalny podatek od wynagrodzeń lub 3-ei i 4-ej kat. handlowei) OBNIŻ-I 1-GO GRUDNIA 1935 R ciągu 2 lat, t. j. do 30-.go listopada 1937 

. wypłacanych urzędnikom przez skarb KA KOMORNEGO WYNIESIE 10 PRO Dekret równocześnie zwalnia miesz I roku. 
państwa, samorządy miefskie, banki CENT. kania 1 i 2-pokojowe z kuchnią od po-
państwowe i komunalne, monopole pań ~ oooooooooooooooooooooococo:>a:>oOOCX'400COOCX)(JOC:>OC:XX:XX~:OCXX>O 
stwowe, zakłady ubezpieczeniowe o

raz wszelkiego rodzaiu instytucje i za· 
kłady państwowe i miejskie. 

Podatek ten będzie potrącany z po
borów, 
POCZĄWSZY OD GRUDNIA R. B. 

Wolne są od podatku tylko renty 
inwalidzkie, zaopatrzenie weteranów, 
wdów po nieb, zaopatrzenia b. więź· 
ułów polltycznych oraz pensie przywią 
zane do orderu Virtuti Militari l innych 
odznaczeli. 

Podatek od Wl[nagrodzeń potrącany 
będzie według _ skali następującej: 

KTO ZARABIA DO 100 ZL MIE
SIĘCZNIE NlE BĘDZIE PŁACIŁ PO· 
DATl(U. 

Natomiast od pensji 101 zł. do 150 
zł. podatek wyniesie 7 proc., od 150 zl. 
do 200 zł. - 9 proc., od 200 do 250. zł. 
- 1 O proc., od 250 zł. do 500 zł. - 11 
proc., od 500 ~I. do 1000 zł. - 14 proc., 
od 1 OOO zł. do 2000 zł. - 17 proc. Po
wyżej 2000 zł: .miesięcznie - 25 proc. 

Pracownicy prywatni, opłacafący 

iuż podatek dochodowy oraz na ubez· 
pieczenia społeczne i fundusz emerytal 
ny płacić będą według skali odpowie
dnio zredukowanei. 
. Dmgi dekret rządu 

OBNilA DOTY1CHCZASOWE K9· 
MORNI! 

w sposób następujący: I 
dla mieszkań, składafących się z ·1 

lub 2·ch pokojów z kuchnią - 15 PRO· 
CENT. ) 

· 13,1 ·stopni ciepła 
Komunikat łódzkiej stacji 

meteorologiczne i 
· Łódź, 10 listopada. 

Delegaci m~n~sterstwa w lodzi 
tła konferencji w dyrekcji Funduszu Pracy związki 

zawodowe wysunęły szereg postulatów . 
Łódź, 1 O listooada. · I wei inspekcji pracr wszystkich związ- 1

1 
vVskazano, że umowa zbioru wa w· 

(k). W sali posicdzeft dyrekcji fi n·· I · \.· z-: vodowych { upji pracowników nrzcmy§ie włókienniczym nie iest hrniu 
dnszu Pracy w todzi odbyta s·e we u- mysł wych. ro w.:-. na i że przcmysłowcv zarnbkowi 
ra: ri:o1}fcrencja, w której udziat Wi..ię!i: I Na konferencji te przedstawiciele wypowiai.bią.: umowę nie mieli rJc~i, 
przedstawiciele ministerstwa opieki związków zawodowych omówili szet u· gdyż zarobki włókniarzy sa. i tak b. ni
społecznej, dyrekcji funduszu Pracy w l ko bolączki łódzkiego świata oracy i skie, podcz·:i s gdy c:it"t:\ kµtv :; 1tlziennc1 
Łodzi, urzędu woiewódzkie20. okręgu- wysunęli szereg postulatów. potriet:y dro 7 

' , .1 
OOCCCOl :-c:~~*'· .• „.;:~ :~::.__ _ _ :, __ .__.,_ _...;:~cccoc<.:~.c ~"J~ .... --~~~-~-;:;;~ :::.:~:::.c~> Domagano się wydania zarządzcuia 

zakazuią<.>ego pracy nocnei w fabry
kach 

za wyjątkiem produkcji ciągtei. gdy~ 

Zatarg w przemyśle włókienniczym utknął na martwym punkcie p1:zcmystowcy . w~lrnrzyst~ja. r?b.otni-
Lódź, 10 listonada. rzut, że płace są dobre a tkacze nie wy k?.W• zatrudma3ąc ich po k1lkanasc1e gc 

Wspólna konferencja nie dała rezu1tatu 
(k). W czo rai w okręgowej inspekcji rabiaią stawki spowodu nieumieiętności d„n~ia d~bJ. . d . 

pracy odbyta się pierwsza wsoólne kon aby przekazać sprawę do zbadania spe ~s~m, t.0 zą adi~ . 
ferencja przedstawicieli zwiazków za- cjalnej komisji fachowej, w skład któ· wprowa zema 6-g? ~!nnego dma pracy 
wodowych z przemysłowcami zarobko rej wejdą: inspektor pracy, przedstawi przez co znaczna dosc bezrobohiy.cb be 
wymi, mająca na celu zlikwidowanie za ciele zainteresowanego związku zawo-1 dzie fl!Ogła otrzy1!1ać . zat.rudnieme, ~u 
targu w przemyśle wlókienniczym. dowego i przedstawiciele orzemysłow- wpłyme. na zmme1szeme sie bezrobocia 

Dyskusja toczyta się nad uopraw- ców. . w Lodzi. . . . • . 
kami, które przemyst zarobkowy chce Przemystowcy byli sktonno propo- 1 Prz.edst~wtciele z~i~zkow zaw'JCL•)-• .,. . . . . . , wych i unt! pracc,wmkow umvstO\\.·y.;l:: 
wprowadz1ć do umowy zbiorowej. Po- „ycJę tę_ prz~Jąć„ Jednak zwiazk1 zawu 1 poddali ostrej krytyce ostatnie oosunię 
nieważ przedstawiciele zwiazków za- dowe 0Cirzuc1ły Ją wobec czego zatarl 

1 

b . . • . 
wodowych wtókniarzy odrzucili te po- utknął na martwym punkcie i umowa cia U e.zpiec.zal.m Społe;.znei w ŁoJzl: 
prawki, okręgowy inspektor pra~y zbiorowa w przemyśle zarobkowym, doma~a1ąc się mterwencu władz w teJ 
przedstawił obydwu stronom następu- przestaje obowiązywać z dniem 1 gru- sprwie. . t . d . 
jącą propozycję: I dnia r b ysumę o zą ame 

Jeżeli przemysłowiec oostawi za· · obniżki komornego dia mieszkań zaimo 
wanych przez klase robotniczą 

Wypal.Iła OCZY kocha· nkow· -1 przynajmniej do 30 proc. zarówno w starych iak i w nowych domach. 
Pozatem domagano się, ·abv inspek

kfórg «:h«:ial Jq opui«:ić cia pracy w Lodzi otrzymała wh:ksze 
Łódź, 10 listopada. sze1i pr.zeraźliwy krizyk, dobywaijący się uprawnienia, aby powiększono ilość ins 

(gr) - Wozoraj wieazorem, w miesz- z mieszkania Broda.te.za. Kiedy kilku męż pektorów i podinspektorów oracy oraz 
kaniu Brodaoza przy ul. Północnej 53 czyzn wtargnęło do mie;szkania, 0iczom aby utworzone w Pabianicach i Zd·n1-
dokonamo strasznei zbrodni. ich przedstawił się skiej Woli sądy pracy, które bcdą m:1-

Lokato:rzy tego domu, a najbliżsi są- POTWORNY WIDOK. ły wielkie znaczenie dla szvbkiego 2.<! ·· 
siedzi 48-letniej!o Oswalda Brodacza, Na podłodze leżał straszliwie zesz- latwiania zatargów w przemvśle . 
robotnika jednej z fabryk łódzkich, usły pecony Brodacz i już na pierwszy I'!f;Ut Przedstawiciele ministerstwa obie-

oka wlidoc:me było, iż niesizozęśliwy cali, że wszystkie postulaty świata pra 
człowiek stracił wzrok. cy Lodzi zostaną rozpatrzone. 

W mieszkainiru nikogo nie było. Za-••••••••••••••
(gr) - Komunil<at łódzkiej stacji me S . k ł . I k. 

tel'eologicznej przy Miejskiem Muzeum. PISe iln JilDQle S ! 
przyr~dni~zym w pariku Sienkie:viicza. wykryto w Afryce Południowe[ 

Nalwyz~za tem~.er1atura. w ciągu ck:- Londyn, ~o Iistooadn. hr. ubieg~e1 wynosiła .. ~Ius. 13,1 - na1· Wedle wiadomości z K·ap.s·z-t<ł!du, wy· 
niis·za - plus 4,3, cLsme?ie barometry- kryty został tam hłljny zwią.zek. Celem 
czne - 741 mm. Tendenc1·a barometrycz . g b ł J'k 'd · ł · an 
na zn~kowa, słabe wiafry z kieru~ków I ~lelski~h 0 

wz Af;;c~P:J~dn'i::;
0

człon: 
połu~~wvc~. . . . kowie tej tajnej orj!anizacji mieli zamiar 

~o<lz ~~a1du1e się ~a p~gramczu w_v· zorganizować re0publi~ę • południowosokie)!o c1smema ~e srodkiem nad poł- 1 afrvkańską i zrZLCIĆ z siebie mandat an· 
nocna - wschodmą Europą, a P,łęboką ~ielski. Na czele organizacji stał poseł 
depresją ze środkiem nad Irlandją. j Malan, przywódca opozycji parlamentar 

W ciągu dnia stopniowv wzrost za- 1 nei. Inni członkowie związku zobowią-
r.hmurzeniia, - dość ciepło, j zali się do bezwzględnego posłusizeń-

stwa i ścisłego ziachowania tajemŃCy. 

alarmowano po)!-0towie miejskie, które-
go lekairz, dr. Zausmer, przewiózł kale
kę do szpitala .iim. Prez. Mościckiego. 

Równo·cześnie powiadomiooo komisu 
ja1t policji. · 

,,Ciwiazda" 
Bezpłatny niedzielnlł dodatek 

,,Expressu" Jak się oikazało, Brodaicz od dłuższe
go czasu me mieszkał z żoną. W doonu Do dzisiejszej!o numeru „Expressu" 
przy ul. Północnei 53 zamies.zkiwał ze I ~ołączony jest po raz. pierwszy dodatek 
swą kochanką którą zamierzał w dniu ilustrowany p. t. „Gwiazda". 
wczorajszym p

1

orzucić, gdyŻ pragnął po· I , Odtąd, „G~iazd!l" ukazyw~ć się bę
wrócić do swej rodziiny. dzte co D.ledz1elę, Jako tyJ!odniowy bez-

Kochanka, z zemsty, oblała go kwa- płatny dodatek naszejlo pisma. 
sem solnym. Za zbrodniczą kobietą ! , Ni.edzielny, numer „Exp~essu" skła-
wszczęto rpos:ruk!iiwiainia.. I dac ~ę . bę<!z1e z, 1: st~on 1 kosdowaó 

- będzie, iak 1 codz1en, t. 1· 10 groszy. 
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a Urlop do. kra1·ny w1·ecznych lodu' w W~~:Av:::A~U~~.O. I A\. O."W BIAŁEJ. List Fana uci:t' nił nn mntc w~trz.ąi-a· 

~~en:~~:~~~~ą J~n~!~1g:1::i:. c::~~~~~· sr:~~~d~I:;, 
B 

I • k' żyefa-1 pozwolić tam ~toczyć s!ę slostu:e. Pan 
iUrO łoryslyczoe W miasteczko OOrWeSkiem Organi~U,,e wycteęz ł z piętnom złodzieja i ,,;lostr:? prnstytutkc-Nlerh 

do bieguna północneoo.-Szlakiem Nansena i Amundsena to do n'e razi, ie nazywam rzec:.:y l!O •mieniu 
~ ale ctYniq to specJatn!c. Po~ros iu czuję w Panu 

Brawurowe przedslewziecie s;edm1u studentów anqiels~ic~ :e:r;oś:;:~o::~erl:'· ~~~;: ,c':~~c1::.i~:~~e1:: 
wyższych szczelJii życ 'owych. Nl\? Jest Pan ani 

tz) „\V. Holmboe - O·r2anizacja WY• j Te ostatnie nie są bynajmniej tanie. zinów reporterów wypłync:;ło ~a!1le w m'mó w~zysłko, zepsuty, ani t'ż do i;ru11 tu zde· 
praw sportowych i myśliwskich do Ark-, Holmboe przekonał się jednak, że są c~chem ~1iasteczku, przy~zem iede_r z I moralizowany. śwladcza 0 tern, J!!go l'zhrchctne 

tydy". . . , . . . . . . 
1 
jesz~ze ludzie, którzy .mają ~ość czasu i mch pob1t rekord, startu1ąc na woCino-

1 

odruchy oburzenia przeciwko krzy„wlzle 1 nie· 
Napis taik1 w1dn1e1e na drz~1a.ch bm i ~ientędzy na odbywanie ~ak~cb wypra~. płatowcu ze Sztokholmu. sprawiedl'wości. Pozatcm r~t. 'Japli;nn:.r nl~mał 

ra W. ~·O<lmbo,e w mał_em . mLa1Ste~zku 1 Stat~k ~raiz z za·ł~·gą, ob1.1czony na 6· c1u 1 Najciekawszą z wypraw ja~ą orga· bez błędu, poprawnym stykm, idradz;ij~cy lnte-
no:~eski.em. Tr,amso, ~tere 1ako. naihar· \ pasazerow, ~osztu1e bow1;m na ofore~ 4 nizuje o?ecnie Holmbo'e: b~dz:Je bez- J 1igenclę I duże zdolności, świadczy, ie tkwi w 
dz~e1 wysunięte na riołnoc, n~~l ':1-azwę 1-- 5 ty~odni .P~~ło 8 ty~1ę~y dolaro~. sprzecznie ekspedycia siedmm stn4en-

1
, Panu materiał na wartośclower;o r za~łu;wJ:i· 

„~rainy d~ Arktydy • , ~ramso, hczą;e i Uczestnt~y takteJ ekspeayc11. ~to1·zys~a1ą 
1 
tów z Oxfordu - mete,orolol!ów, mtne-

1 
cego na su:cun::k c:i:fowicka. 

klik.a ty1S11ęcy m1ies~kancow, w o~res1e . z w~zelk1ego komfortu. Na ~ą~ante 1~h, raloaów i zooloi;iów w wieku od 20 do 30 i Jako jednostlrn silna i wyrobiona ,_ydowo 
letnim ma zawsze Jasne noce, zas pod- . Holmboe do1s.tarcza fra1,1cusk1ego, ang1el łat, którzy z.amierz.aii"l. p·oz.0stac aż do . d ł 1-·· d.... . ć t 1 1 t 110 s"•b'• 

· ..1b' • t ł k I k' k 'ii k' . k 1 - l d . · z o a ::m wy ..,\vign:i z ma n n .~ y ( . „ .., 
czas zuny poui 1e11uno'WeJ s ą y zmro , s tego czy a.mery a is. 1e20 uc1tarza. lafa 1936 roku na pół:wcno - wsc lO mm · 1 1 1 t t". f ' .· 1 1 le 1 
nocny rozpraszają światełka żarówek Przewainie ldijenhmi pomysłowego s ... pi'·tzh<>r~eni e na R.i~ps-Bai i przezimo- \ 11 e lćs osNrę, bcol . ~zp an P

0

1
'\

1
;
11

• en mlnb cz,.n e 

I . · . ·. V r.: • • • • - ·•. , •• I uczyn ·. e ęuzc an w.v::; "iem, a owcm 
elektrycznych. Norwega są bogaci Amerykanie 1 An- wać na 81 stopmu połnocne1 szerokosc1. 

1 
d , •

1 1 1
• d 1 . 1 

h • • „
1 J d k 'ki · · · t cl ·r 1 ·• • • • • • I u z.e sine wo 1, po wr ywem sz :ie c,ni. • 

b 
e ynad ~munu ack1a zeN_swra temdo, - , g lCVN'. . d ł l ł H 

1 
b ' Jest to pr,zeds.1ęwz.1ęc11~, me zna1ą;-2tk!e· 1 szego odruchu, albo zrozumienia \rarroścl !'WI!• 

ywa się ro5ą mors_ ą. iema u rog I ieie ną us ugę o rn:z.a om oe w szcze pireccdensu, po ą.czone z wie ie-! d 
1 

. r·i· d. • 
s·aittl!OchodQ!Wych ani ldn.ij kolejowych, sweim życiu nauce. On dostarrza wy· ~i niebez0:ieczeństwa.::ni. Dla siedmiu · go ?tyc lcz~sowego tycia, votr:J 1

• wy zwig· 

Jedna:kże codziennie przybywają tu' próbowanych marynarzy i odpowiednich odwainych podróżników i lO ich 1'SÓW nąć się zmusić do szacunku hinycb, me uk.1· ~w:i. 
~tatki, wioza;ce z południ1a ludzi, Hsty, '1 staLków. z Tramso rozpoczęli swe wy ~ostało już przyi:toto.wane zimowe lego- ' Jąc bynalmnlel .swolel p:z~szłoścl.. Trudruei leEt 
gazety i filmy dla jedyne2o kina. prawy podbief;!uno·we Nansen i Arnund- wisko. j bo:wlem inaczn e w:i.-·dzw gn:;ć ·• 1.ę ~ iipadku, 

Holmboe zwiedził ju:t całą kulę ziem, sen,, tu stał~ na kotwicy, „Fram", tu tel , Jeżeli wvf)r..lwa mło,dych Anglików 1 a?:tell krocz~ć po równe! drodze 1 me d:ić riu· 

ską. Szcze1tólnie dohr:ze z.na ka.żdy za· 1 :r.QaJdował się w .. remo~c1c statek „La- się uda, :r.dd:iyte przez nkh re:mlta-ty ciągJJąć w dot . . 
kąte:)i na dalekiej północy, dokąd udają! tham"„ ~ Tra.m~o No-bti! ~yruszyła ku stanowić będ11: nieocenio.nv materia\ dla\ Enrdzo t~ ła~nie gwladczy 0 P~nu, ~e po· 
s\ię tylko nieliczni myśHwi, uczeni i tu- Arktydz1e podbleJ;!un. łodz podw. „Na,lf- wszy$•tkiich bad.ac.ty pbłaitnvch. Nikt ; stancwll sob e, n c wracać do przellziośc1 l o1nl· 
ryści. Holmboe, „~ook Arktydy" or~a- tilus", jak ~ćwni~ż Wilkins wylądował jednak nie w·ie 0 tem ·]eipiej, jak : J~_ć ~o!rnsy, które przedtem ko1kzyły si~ dl:i 

nizuje wyprawy w krainę wiecznej!o lo- w tem małem nuastc,:zku oortowem. ' m;eszkańcy Tmmso, jak często zaoo- i N ego tak tragicznie. Ch~lalby.m, . ażeby Pan 

du. Ekspedycje podbiegun01We odby- 1 ,.Isbjorn", staiek Holmboe'a, znalazł czątkowane z v.ni·a,rą w powodzenie eks· \ w~trwaf w !em voEtanowienlu 1 w.erzę, ie ?~· 
,wają się 10 razy rocznie: 4 wyprawy Iet śmiertelne siczatki odważne~o fo·tnika ncdycie k0ńczą się tra~k·zniP.. ,,Brantę , dz e Pan mo;;ł wytrwać, Jeżeli będzie dici:ił· 
ni-e n.a p:ołów niedźwiedzi, dwie wypra· balc1nowe:.to Andree, któn przecl 33 la- do ATktvdy·1

• nri'.ekro.czylo wielu sig,ale6· . . Nie należy !_'an jeszcze ~o typu moralnie 1gn11· 

wy, któr.e zfanują na Spi.tzhergenie ornz tv usiłował przelecti<:Ć bie~un póln{lcny ców, kt.ón:v n.if!dy nic Dtl•wrócili z kralny I grenowanych. Teraz dopiero W$Zedł Pan ,..., lata 
.dwie wyicie~ki turys·tyc·zne. na zwykłym balonie. Około trzech tu- nocy i lodu. mę5frie i teraz dopiero zacznie Pan naprnwdę 

Podwo,l.DY z· Y111Dł dBł0kfJ ~ t!"fif lf).~.· .. :O·, d Y2 rd11 ~;~~·h:1::::~0h:::;:~!~:~ie~10 :~:::~:~,e!:: 
. W U . U '1M ""' !1. ~ U \I że będę otrz3rmywać od Fana l'sty 'L d:tl~żemł · 

Wywiadowca policji angielskie; wlaścicie!em $pelunek ha.ik?lejaml Jego tycia. Będz!emy ra?.e;n ~lmć.oto, 

d fi I ikl k t kó W d · ..i.. t li prze I azeby się Pan nie załamał moraln ~ , io.\;, ~Ją 
zar u przemy n em nar o y w. - zae1-. rop • 1 Kimś"· . 

StęppóW, a W nocy Sam Uprawiał występny procede„ l" Co się zaś tyczy Pana n'eszczęśliwej i-lostry 

(sb) Kulisy dziatalności Scotland Yar- ! niego i Mortona nikt nie wiedział o za- n ego razu wszedł on do znanego domu i to I ią należy wyrwać z obecuego nagn:i. Prze· 
du rzadko są ujawniane. Obecnie jednak I mierzonych obławach. I towarowego Selfridge, gdzie zabawił ' dewszystklem trz.eba Jel przedstawi~ f.'.ror.ę 
mieli mieszkańcy Ang!ji nielada se,nsację W re&:zcie Scotland Yard otn~ymahdłuższy czas i wys211.~dl1 nie dokona.wszy Z\y:ązani_!l się z ~złowlcklem, który t.ak n~ko 
Zdemask.owany został jeden z najdziet- list anonimowy, w którym niezmmy auto" · żactnego zakupu. Zwróciło to uwagę śle- spadł móraln'e, te potrafi eksplon. townć kohletę. 
niejszych detektywów tej centrali wy- podawał do wiadomości policji, że właś„ J dzttcy ch go wywiadowców. Ponieważ Nawet ślub nje zapobiegnie dalszemu zn1;canlu 
wiadowców angielskich. Był nim Mor- nie Morton jest-właścicielem tainych klu~ i w domu tym mieszczą się również safe- się nad nią, a zdobywszy pewne pr:nva, moie 
ton. bów gry i handlarzem narkotyków. sy. sprawdzono, Ćzy ktoś z nich nie jest nawet w małżeństwie tego rodzaia dolś~ do 

Kilkanaście ' lat temu został on przy- Sprawą zainteresował się sam Sir l wynajęty przez Mortona. Przypuszcze- rękoczy11ó:w. To n'e fest człowiek, któryby dał 
jęty do slużby w policji i wkrótce zwró~ Herbert. Pewnego dnia udał się on w inia te potwierdziły się. oparcie moralne s'ostrze. Ch'.:ąc wydźwignąć 

cil na siebie uwagę swych przetożonych. ,przebraniu do jednego z lokali, gdzie I Sprawdzono zawartość safesu i zna- się sama z: upadku nie powinna wiązać i;ię :z 

W ciągu krótkiego czasu awansował i ; spędził czas na pijatyce i za rachunek 
1
Ieziono stosy pieniędzy. Między innemi l czfowiekiem, który wc'ągni<? lą w jeszcze w'ęk· 

został oficerem policji. Wraz z pow o- i zapłacił banknotami, lltórych numery so· .
1 
znajdowały się banknbty, wydane przez sze bagno niż to w któreru tkwi sama. 

dzeniem na polu kryminalnem rósł rów- bie zanotował. Nic konkretne go jednak Sir Herberta w jednym z podejrzanych Siostra powinna poszukać sohie zaięc'a. Ja

nież majątek detekt~W?. . ·I Sir !ferb.ert nie ustalif, poniewa:ż n!e był j lokali. }eraz . Morton musia~ się iu.ż klegolcolwlek, każda praca będzie Już wydżwig-
Po pewnym czasie otrzymał on w1ęk-. wta1emn1czony w wewnętrzne zycie noc przyznac do wmy. Okazało się, ze pędził lllęciem się na wyższy szczebel społeczny. Ta· 

szy spade~, za ~tóry nabyt willę i pi~k- j nych lokali i nie .znał basfa, któreby mu or~ podwójny tryb życia. W dzień był kle tycie, które wyniszcza człowieka nie długo 
ne auto. Mimo, 1z rozporządzał tak wiei- t otworzyło drzwi do ukrytych aparta- oficerem Sctoland Yardu1 a w nocy ad- Jeszcze może trwać. Starzeje się ona 1 et:teza 

kim _majątkiem nie mia~ zamiaru ustąp!ć I mentów. . , . , 
1 
ministrował podejrzaneml lokalami. I coraz niżej. Po kilku tatach zostanie 1 wyk.h 

z za1mowanego stanowiska. Powodzenie Poczęto więc slędz1c Mortona. Pew- star:t, zniszczoną żebraczką, mimo, że !11;!dzie 

Mortona tr\vało tak długo, dopóki zaj- *ii* A4UA444ZkR dopiero w średnim wieku. Małżeństwo w Jł?I 
mo~al s~ę on p1:zestę~st~ami kryminal- j Dl A k • • d sytuacll mogłoby nastąp'ć tylko z cz.łowfo~la~ 
nem1 .. ~1espodz1ewa~1e Jednak zos~a1 on 2"zago mnry an1n SI" rDZWO z::a tak'.ego pokroju Jak ten, pr~ed którym naleźy 
przern.es10ny do oddziału, który miał z~ t UU ~- · ~ l1' • (J! lf się strzec. Gdy zna!dzle prac~. będzie mogła 
zadam~ _tępieni.e handlar~y n~rkotykam1. ProJ·ekt reformy małżeństwa celem nodniesienła poślub!ć rzemieślnika, ubogiego, ale uezciv:ego, 

PohcJa angielska wiedziała dobrze · : . • • ~... k ł ' . · B 
· L d · · t · „ t d j ' poznomu tycia rodzinnego . tóry żony swe n·e wypędzi na ut cę. ";dzie 
ze W on ~me IS meJą. rzy PO e rzan~ · . • . . . szanowaną żoną i matką. Życie lei upłyul~ we 
lokale, w ktoryc~ zbieraJą się narkomam. _(z) - qubernator stanu No~y J.ork ! zenst~. ~us1my zrewidować o?ecry1e . względnym spokoJu, beż obecnej poni<iwlcrkl . 
. Pozatem uprawiano tam hazard nasze- wniósł do izby ustawodawcze] proJektlobow1ązuJące prawodawstwo w teJ dz1e-! p ś . . . ć d b t P 1 t ·~ 

k k 1 W . I l · • . , · · f , d I. , I an za pow1men nap.:.;a o ra ,a. rz·~· s aw1c 
ro ą s a ę. 1e o uotme urządzano re- ustawy o reorganizacji małzenstwa i ro- dz1me, zre ormowac proce urę ma zen- w , t J 1 ·~ 

· · · b• któ · d • d · p · k · • · · , k t mu aszą ooecną sy uac ę prosi.. o pomoc 
w1zJe 1 o 1awy nocne, re me awa1y zmy. roJe t teJ ustawy zosta1 opraco-1 stwa, zorgamzowac ursy przygo owa w I I.n 

1 
t i 1 dl t 1 1 

żad h 'k, Wł • · • I I k I' · I k · · t ć b' · d · t , mora ą ma er a ną a pr;:e rwnn a o cresu 
nyc wym ow. asc1c1e e o a 1 wany przez speCJa ną om1sJę. cze, s worzy mro pora 1 o worzyc l w d' . . 1 • b 

nocnych byli ża każdym razem w porę _ w 1867 roku _ mówi · projekto- laboratoria naukowe dla badania socjal- aszego wy. zwig~ięc a się. z a_gna, . • 

uprzedzani o zamiarach policji i mogli · dawca _ w stanie Nowy Jork było za-1 nych warunków małżeństwa .I życia row' Po odby: ~ słuzby wo1skoweJ, nalezy ~·ę 
się odpowiednio przygotować l . · h 10 OOO d. dzinnego · zabrać rówmez do pracy, wsz1'stko iedno J2k1eJ 

• , reJestrowanyc • rozwo ow; w r. · . b 1 z · · M p t d 11 dl• 
Główn d ekt Il .. s· J.;r b t 1927 - 201 ooo. w 1870 k . d - Statystyka Nowego Jorku wykazuJe, ! y e UC c wei. a an spry u an !J - (!ro· 

Y yr or po CJ!, 1r 11er er • • ro u 1e en roz . .,, . • . • · · szę zatem zabrać się do handlu. Niech Pan !!lę 
bezpośredni 7Wierzchnik Mortona stanął wód przypadał na każde 33 małżeństwa ze <>6 procent małzenstw uniewazma się . · 1 ·· .. 

d · "'( ·' · • ' i i ''"h · t e h I t Mał przytem uczy I duzo czyta. Czyta ks al:ld war-
prze niezwykłą zagadką gdyz prócz w 1934 roku - 1eden rozwód na 5 mał- w c ągu P erwsz,,.... cz er c a • . • 1 · · · ,........••••••••••••••••o•••••••••••••••••••••••••••••• ..... „ żonkowie rozchodzą się, ponieważ obie tośc o~e: t~kle, które zmuszają do m~ślcn!:i I 

strony wogóle nie harmonizują ze sobą, ukazuią świ at w innych barwach. N1..:ch Pan 

J d "t • • • dl ff1 • T k• U pozatem niezdrowe psychologiczne,! narazle czyta ksi:iżkl Londona. 'l\tór•: odkryją ,;; OWI 21 zm11a a ISS o· •o . etyczne i ekonomiczne podstawy dla przed Panem świat mocnych luclzi. lurll'.i, lit(;rzy 
U . U tł ' · § spólnego pożycia i wreszcie brak porady ' um'eli pokonywać w3zelkie r.rzeszlrnriy i za~tu-

Ma kabryczna zemsta rywalki .]·apońskteł królowe.I piękności osób posiadających doświadczenie w ży- 1 giwall na szacune!c i uzo.anie, z hoh:itvńw Inn· 
,, ciu małżeńskiem, - stanowią główne 1 donowsklch powinien Pan wzh~· dla ~ ichi>? p~zy 

(z) Pewna piękna Japoneczka została I Gdy otworzono wieko skrzyneczki, powody rozchwiania się niedobranych' kład. {Londona „J\\arfn Eóen). Pro!>zę rt)wrilcż 

ostatnio wybrana na konkursie piękności 
1 
wypełzła z niej duża, jadowita żmiia, małżeństw. - do mnie ponownie nno:sać. 

w Tókio królową urody japońskiej i ,
1 
która była owinięta dokoła statuetki. Tyl i WJW asas• tMiiidl& >• 

otrzymała tytuł „Miss Toldo". kodziękiniezwykłejprzytomnościumys Poma.rańcza uratow. ała ż.ycłe farmt~ro\vi.. · 
Z okazji tego wyboru organizatorzy lu obecnych, zdołano zapobiec nieszczę-

konkursu urządzili szereg bankietów i u- ściu. Jadowitego gada zabito, a o zajściu (z) Z kolonji afrykańskiej Rodezji, i czemś rozwścieczona, rzcita s ię skolei 

rcczystości, a pisma zamieszczały foto- powiadomiono policję, która wdrożyła pozostającej pod protektoratem Anglji, 1 ntt dwa psy i ukąsiła fe, poczcm dopiero 
grafję „Miss Tokjo". w tej sprawie energiczne dochodzenia. donoszą o rzadkim wypadku, któremu znikła. 

Przed paru dniami królowa piękności Okaza1o się, że nadawczynią niebez- uległ tamtejszy farmer Smith. I Oba psy w przeciągu kilku mlnut 
otrzymała przesyłkę wraz z listem. w piecznej przesyłki była spółzawQdniczka Wyszedłszy na podwórze swej far- zdec.hły, jednakie Smithowi - 1\1.l J:.i;o 
którym donoszono jej, :że akad~qiJa sztuwl odznaczone) Japonki, która nie mogła my, Smith poczut nagle silne uderzenie wielkiemu zdumieniu ~ nic się nie stnJo, 
kr of!arowufe Jej w dowód swego uzna· 1 przeboleć zwycięstwa swe! rywalki, I w bok, a obejrzawszy się, ujrzał Jadowi- Okazało się, te uratowała mu t-y1.Jie,„ 
nia marmurową .statuetkę. Cała rodzina :

1 
chciała się ."a niej w tak okrutny sposób! tą żmiję, której ukąszenie Jest śmiertelne pomararlcza, którą miał w kieszent Ze· 

odznaczonej Japonki zgromadzita się do- , zemścić. Dziewczyna ta nazwiskiem ponlewat niema przeciwko niemu żadnej by gada wpiły się w miaższ pomnrari-
okoia skrzynki, w której mią.l:i sie mie-

1 
Kinochita - została aresztowana. odtrutki ani antidotum. 'czy i tam też dostała sie cała ·trucizna. 

ścić marmurowa figurk~ Żmi .ia. która była widocinie bardzo 

•. 
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WCZORAJ, D zis· i JUT.R.O! 
„Polska się gran:cami ku morzom roz-1 dnący. Sumienia tego Budziciel Niestru- , tężnym entuzjaźmie nie było rzeczy 11ie-1 szycie i rozszerzycie dusz.e wasze„." -

• strzela - ldzony ducha swego czujnością nie p0- możliwych, odległych, nieosiągalnych. uczynili prawdą , życia i naszego do Pol-
i ~o burz1tweJ nocy oddych~ 1 tyJe. zwalał n.a sen wygody, trudem żywota Każdy przysięgał. ręce po łokcie pour<l- ski _st.osunku ~ s~zy-r;iarząc ? mocarstwo 
ży1e! czy temu słowu zalrzeltście w duszę? · wykuwaJący rzeczywistość, której na- biać, byle wiełkOsć. moc, trwałosć Pot- wosc1, uczymhsmy Ją naszeJ duszy włas· 
Nie wiem„. w tem Jednem słowie Jakieś kazem i prawdą stały się sołwa: Pol- sce zapewnić. . · nctścią i wa'.rsztatem? 

serce bile". ska żyJe·1 Powstat Naród, wi~rzeniem ógrom- I tu się wiąże w jedno nasze wczoraf, 
JULJUSZ SŁOWACKI. Listopadowy dzień„. Nie ten w któ- ny wolą zespolony. Poczuł każdy w so- dziś i futro. Prawda, nie jesteśmy zupeł· 

ry Nike Cheronejska róże ściel~ pomar- bi~, że wielkość i moc I przyszłość w nie podobni do tych, którymi byliś~J 
Dobiega już drugi dziesiątek lat~ Znoj- re, nie ten, który po śmierć dąży, inny- piersi każdego pojedy6czego człowieka przed listopadem .1918 r. Ale i mało Je

ny eh i nie lekkich. Częściej męką i bó- barwami tęczy i rubinowemi usty ży- mieszka, w niej się uświadomić i wy- steśmy podobni do tych, którymi sta· 
lrm znaczonych, niż radością. Zawszt: cią. wołający. Był to listopad stężały zwalić musi, prawdą wewnętrzną się · !iśmy się w dzień. rozgorzałej entuzja:\ 
i ciągle wysiłkiem, wysiłkiem czasem wolą i siłą, w kt6rymby krwi więceJ, stać. mem radości w listopadzie 1918 r. - • 
ogromnym. Po wielokroć zmagała się z niźli łez wylano„. Powstał Naród i glębią wyzwolone- przecież musimy być tymi, którzy jutro 
sobą dusza polska, niepoznana, niedo- Wspomnijmy„. W olbrzymiej masie go życia objal wszystkich Polaków· na wytworzą trwałe i wielkie. Nietylko 
cieczona, niespokojna, pełna załomów, narodu naszego w dniach tych nie byto świecie w jedną całość, w jedną kolum- wierzeniem, lecz przedewszystkiem 
przeciwie6stw ,- jakże często nieobli- zwątpień, ani słabości. Gotowiśmy byli nę, której haslem i nakazem było: Pol· praktyką pracy. 
czalna w swych postanowieniach.„ Po- wszyscy, wszyscy, co Polski pragnęli, ska Żyje. . Pod naciskiem codziennych spraw, 
przez te zmagania, niepokoje i ból, któ- wszyscy, co do wolności tęsknili, co ją Czyśmy się dnia owego do gruntu, jak łatwo o głębszej prawdzie ~ewnętrz 
ry się jawił, ilekroć w ciągu lat minio- w sobie mieli - gotowiśmy byli do ol- w samej treści odrodzili? Czyśmy mic- nej i nakazach przyszłości zapomnieć. 
nych odrodzić się usiłowało dawne war- brzymich prac, wysilków, trudów.W po- kiewiczowską prawdę: „O ile powięk- Jak łatwo ulec cieniom goryczy. Jakie 
cholstwo polskie, - poprzez wszystkie łatwo zapomnieć, jak wielką i długą się 
te lata oczekiwania, pragnień. i osiągnięć, przeszło drogę i jakie wspaniałe już o-
snuje się iywym, zawsze pełnym en- KAŻDEMU PRZYPADNIE NAGRODA I · I siągnęlo się rezultaty. Jakże często ble· 
tuzjazmu rytmem - rapsod rycerski. żąca chwila choćby marna i drobna 

Nie przez to rycerski, że 'zbrojna by- kto nadeśle trafne rozwiązanie przesłoni ogrom rzeczy dokonanyćh 
to i buńczucznie, ani przez to, iż tego · acagowbzw akc:wołzć - acarp lcsondezczso 'łk' I ś ł • 1 b Za dobre rozwiązanie wymienionego wyżej przys!owin przeznaczyliśmy celem zdobycia kli.- najwyższym wys1 tern W przesz O C • 
u wrot .wo naści 'Yl!jenna p~trze a czy- ienteli następujące nagrody: . Przeto dzlt odgrzebać trzeba drogę 
nu wymagała - I ze mlódz ochotą l 1. Nagroda maszyna do szycia. 1. Nagroda Narty przebytą _ i nazwać wielkie osiągnię-
gotowością pospolitego ruszenia wady t 2. Rower męski 8-15 Obrazy olejne cia _ wielkiemi i przypomnieć praw·o 

· usuwała. w wojsko regularne rychfo się 3
4

. Patefon 16-20 Swetry męskie 
przeksztalcając. . 

5
. ,, AA~aarraatt rfoatdjowyf. 21-25 ,, Pullowery damskie do dumy. A otwarłszy serce wspomnie-
. „ „ ogra iczny 26-35 „ Zegarki męskie niem dzieł dokonanych - napełnić je 

Ale przez to, że na jaśń., na rzeczy. 6. „ Kilim 1soX200 36-50 „ -Kasety toaletowe. wolą nieustannego przetwarza.nia w Imię 
\Vis'Lość w całej swej okazałQŚci cnoty Prócz .tego w iele innych nagród oraz w:elka ilość nagród pocieszenia. Rozdzielanie nagród interesu jutra Polski. 
rycerskie wystąpiły. Wiara w swą moc odbędzie się pod nadzo~em notariusza. w termin 'e1 o k.tórym z.awiadomi się na .Piśmie. Nie.- Leop0ld Tomaszkiewicz, 

_ 
7 

, 'ć . d , , . ' .znaczna oplata przesyłki na koszt ,odbiorcy. Rozwiązame nalezy przesłać iaknaJprędzeJ. 
'A swą zwartos • w Je no.se, .wiara w Adresować: Dom Wysyłkowy „NIESPODZIANKA" Kraków Krowoderska 56/9. poseł na Sejm. 

· dobro. Rozmach czynu w1elk1ego, duch · - ' ' 
zdobywczości i obrony, ofiarność i go
towość do coraz większych, donieogra
niczonych wysiłków. 

'·Poczęto się to, gdy w listopadowy 
. dzie11 stanął wśród nas Józef Piłsudski. 
Nietylko szeregami, nietylko ramieniem, 
ale tęsknotą i sumieniem polskiem wła'" 

11-lecie odzyskania -Niepodległości 
Prodro1n. uro.:zusioś<i w .~odZi 

·~ Duchy · · Łódź, 10 listopada. 1 okolicznościowych, organizowanych,Katedrze przy udziale przedstawicieli 
· · · (v) Dziś, w przeddzień 17 rocznicy I przez robotnicze związki zawodowe. M. rządu, władz wojskowYch, samorządo-

o d .„ ~ k,.. · 9 · · . • ~ I . zy.skalłiai Niepodległości odbędzie się in .. od·będzfo się uroczysta aka4emja w I wych, policyjnych i ptzedsta wici cli ,spo-

e ma S UJ 2 · na ulicach Łodzi o godzinie . .7-. ej wieczo- f Sali Fil.harmonii, zorganizo.wan. a .. przez lłeczeń.stwa. Delegacje organizacyj przy 
i- · . • . • ·~ - · · 1 ~r!,IT ~a~~ll'k _orkiestr szkolnych, ~aś o IZ. Z. Z.,. . • . . . · . . pędą do , świątyni ze sztandarami. · - t Ó · godz. 8-eJ capstrzyk orkiestr woJsko- Wtasc1we uroćzyśtości rozpoczną · o godzinie 11 m. 30 zbiórka wszyst-. przes DPC w ~vych, policyjnych i strażackich przy się w dnu jut~zejszyn;i .• O godzi~e 9-tej \kich organizacyj na Placu Hallera, sk~d 'f swietle pochodni. . r~no odbędą s1~ nabozens~wa w swiąty- 0 godz. 12-t~i wyruszy pochód, który 

splot n i esamowitych wyd arze ń, Ze ':Vzg~ędu na :V?lny od pracy dzien, 1 mach 'Ysz~stk1cb wyznan. .o. godz. 10 przejdzie ulicą Piotrkowską. O godzinie 
tragiczny finał seansu spiryty- odbędzie się rówmez szereg akadegiłi odibędz1e się uroczyste nabozenstwQ w i 1-ej po południu nastąpi uroczyste otwar 
stycznego, przygoda dwojga ślą- . ~ cie autostrady Łódź - Łagiewniki. 

zak6w w Warszawie - p,·eszo dokoł~ Eu~:'lopy Wgodzinachpopołudniowychod2-ej 
to najnowszy numer U b do 4.30 odbędą się przedstawienia w Te-

. - . . . , atrze Popularnym, przeznaczone dla woj „,[O Jyd1·1nnr ngm1· nił" Rybnik, 9 listopada. w m1ędz~c~as1e odptynąl. Nie mają.:: m- ska, zaś o godz. 8.30 uroczysta akadc-• U l'j f 11 ~n Wczoraj w _godzinach poluclniowycti n~go wy3sc1a, udał się pieszo przez f~an- mia w Teatrze Miejskim. 
został oddany w ręce władz polskich na CJę do Genewy, gdzie konsulat włoski zli 

Objętość znacznie powiększona 
Egzotyczna nowela konkursowa 

Humor - Rady pani Jvy 

odcinku granicznym w Olzie, niejaki Jan tował się nad nim i wystawił mu pasz· Komitet obchodu wzywa wszystkie 
Kisiel, rzekomo obywatel polski, który port. Idąc dalej przez Szwajcarję, Aust- organizacje d'o wzięcia udziału w świę
posiada paszport włoski, wydany przez rję i Czechy, został przez władze cze- cie Obchodu Niepodległości oraz obywa 
konsulat włoski w Genewie. skie zatrzymany i odstawiony do gra- teli o dekorowanie domów, okien i halko 

Cena 3 O groszy Podczas przesłuchania Kisiel zeznał, nicy. nów. 
że był zatrudniony jako trzeci maszyni- Narazie umieszczono Kisiel:i w wię- * ... * 
sta na statku angielskim, którv miał po- zieniu w Wodzistawiu aż do stwierdze- W dniu jutrzejszym w godzinach od 
stój w Marsyl)i. Zwiedzając miasto Ki-! nia, czy niewiarygodne jego zeznania 9-tej do 3-ej po poludniu sklepy i skiady 
.siel zabłądził i spóźnil się na okręt, który I odpowiadają ·rzeczywistości. zostaną zamknięte. 

Do nabycia wszędzie. 

11• 

RAKIETA.DWIE JOASIE 
·; ul. SIBnkiewicza 40. = Z JADWIGĄ SMOSARSKĄ = 

Tel. 141~22 Początek w dni powszedni,a o godz. 4-eJ po poł: w soboty, niedziele i święta o godz. ·12-ej w poł. 
Dziś poraz ostatnil • ::,~ar:::r':,~~~.::a;: 54 gr. = Następny program: „Mlł„OSTKI''. 

~··~·········································~*········· ·························"··············································· Ostatnie 2 dni I HARRY BAUR stworzył najwspanialszą krtacii: przewyższającą „Dawida Goldera" w Umie 

~GRA ZMYSLó u ' 

:_ .N ad program tygodni i< dźwiękowy Pata. "c6:~~0~:;,~;!)~Y rl~~~::;t:owa" „ ............... ~ ...••..... „ ..•...•.. „ •••••••••• „ •••. ············~···············~········„„ ......................... .... 
Ostatnie 2 dni l 

Jedna. jedyna MARLENA DIETRICH 
w najnowszym sw.oim arcydz!ele ,,Kobieta jest djabłem'' 
wedlug głośnej powieści KAPRYS HISZPAŃSKI Nadprogram cud techniki kolorowej ,,PIEŚ~ PT ASZKóW" 

Passe-partout i bilety ulgowe prócz urzędowycł\ nieważne. 
Anons! Następny program: najnowsza produkcja oryginalni PAT I PATACHOM. 

• 



10.XI 

tf aJJ.cr ! Tu uuija-!„ .łtaibardziei złośliwa dolegliwość 
Niezmiernie prosty środek usuwa najuporczywszą czkawkę 

PROGRAM ROZGLOsNI tODZKlEJ 
POLSKIEGO RADJA. Bywaiją dolegliwości przeiścfowe, !em! rok 1936. Już w pierwszej części tego 

NIEDZIELA, 10 listopada 1935 r. niemniej silnie dające się we znaki. Naj wyda:wniictwa. pośród wielu wskazań, Wczesny ranek przyniesie różne zawikłania i 
. 9.00~9.03: Sygnał czasu i pieść poranna dokuczliwszą z nich wszystkich jest chyl ciekaiwostek i drobiaz~ów., znaidujemy nieporozumienia z osobami od których jesteśmy 

9.93-9.15 Gazetka rolnicza. 9.15-9.45 Muzyk~ ba jednak ~awka. tę dookonałą radę w małej notatce p. t. zależni materjalnie. Począwszy od godz. 10-ej z 
ł t 9 45 9 5 D J-L • b ć k k' ?" powodzeniem możemy załatwiać sprawy wyma· - P Y Y· · - · 5 :zienniik poranny. 9.55- W~eleż to razy, naijozęściej podczas " WK stę poz Y cz aw 1 • gające szybkiego za.kończenia i zawierać znajo· 

10.o5. Od.czytanie prog.ramu na dzid bieżący. - roomowy, delikwent czy delikwentka 1 W. omawianym Kalendarzu zna.jduje- mości z osobami wpływowemi. Południe przynie· 
l0.05-11.57 Transmisja Naibo.żećsiwa z Pozna· czynią ws.zystko, a.by się opanO!Wać i wy 1 my również obszerny dział rad gastrono si! go~sz! wpływy i mepow~dzenie .w związku z 
nia. Kazanie P· t. ;,Nie sobie żyjemy" - wygłosi zbyć bezzwłocznie te1' brurd.zo przykre1· I ml:oznych i innych dla pań domu, zobra miłości:i. i sztuką.. Od godzmy 1 ~-e~ do godz. ~ 5 k f H · . . . . . . . . . · oczeku1ą nas miłe rozczarowama i powodzeme 8

; pro· enryk Weryński. Po Nabożećstwie: do1leglrwoś<:a. U osob mało dośw1adczo· zmvame ob1·awow 1 p;zy;zyn sze~e~u na) towarzyskie. Jest to odpowiednia pora do na· 
- - muzy.ka z płyt. 11.57-12.03 S}'gnał czasu z nych leczyć ją można„. p.r.zestrachem. poważnfojs.zych chorob l zasłabn1ęc, hu- wiązywania stosunków z artystami i osobami na 
Warsz·awy. Hejnał z Kraikowa. 12.03-12.15 „Ze Ne jest to bardzo ryzykowny środek moreski aneJ!doty mnósstwo ilustracyj, 1 wyse>kich stanowiskach. Podczas następnego o· 
ś ' t " I b ·· ł b ·b kt · t • ' l '--' k ł ·' · d · d · g • 1· kresu dobrze jest wyruszać w podróż morską, w:ia, a pracy - " z a pracy nową zdobyczą ro· .zw aiszcza wo e<: oso ' .. ~re szwanKUJą nowe„e,, =.~Y ~.Y• 1 OJ>l:SY z zie zmy ~ urządzać wycieczki i zaprowadzać zmiany. Dzia· 
botni.ka" - djalog przeprowadzą pp. Michał na serce. A kto ma dz1s1a1 serce w zu- ograf11 1 histor']t, kol?rOWV dodate.k, ab1· łają także dodatnie wpływy dla techniki i zdro-
Hertz i Lucjan Wojnarowski. 12.15-14.00 Pora· pełnym poirząd:ku? syński _i specjalny film z Patem 1 Pata· wia. Koło godz. 19.ej nastrój się pogarsza, od· 
n~ muzyczny z Poznania. Wykonawcy: 011kie· J'e t · dnak · · od k · !Wodny chonem oraz wykaz fiilmów na rok I czuwamy niepokój nerwowy i narażeni jesteśmy 
sfra Sy f · - „ d z L s .1e ~z sr e mezai ' ] 936 t t · · · k' · t · k . na różne przykrości i nieporozumienia z osoba· m on:czna P<Kl yr. ygmunta atoszew· ahsolutn[·C bezp.1eczny, tańszy nawet od . - y, . argi 1 Jairtnar. 1• p~ns wa 1 0 • I mi płci odmiennej. Działają także niepomyślne 
sliiego i Juliette Aranyi (fortepian). W przerwie przysłowiowe~o bairs~czu, który rady- łonie świata, zakres ~iał.ama władz pan 1· wpływy dla lek'.lrzy, ar.tys.Łów i o~ób m.ających 
0 gcxlz. l3.00-13.20: Teafr Wyohra:tni nadaje k.alm.ie i natychmiast usuwa omawianą stwo.wych w Wat"Szawie 1 t.d. styczność z ogmei_n,. gornichl'.em i. huh.uctwem. 
fragm.ent słu7howiskowy ,z, dramatu Juljusza Sio- d ·l ,ęli . ,; • C , 1 zł. 20 .ęr, Do nabycia u każde 1 Godz. 20:ta pr~ym~s!e no~e idee i .pro1ekt1'.' na wackiego „Lilla Weneda _ w opracowaniu dir. O e,.. '_VO„c. ena ."" . . przyszłośc. Wieczor sprzy1a. sztuce i miłości. 
~ła.d<y~ława Zawistowskiego. 14.00-14.20 Od- . Jaki to ŚM·dek? Za;jrzyjmy do „Ka- go sprzedawcy pis.m W cały;n kr.a)U. I Dzieoko dziś urcxłzone _ dumne, energiczne, 
c:i;ytanie fu-a,gmentu z ,powieści Kll!den _ Bandrow· lendai-za Expressu Ilu"trQIWanego" na pociąg do zbytku i przepychu, sprawiedliwe, 
sldę.go „Piłsudczycy". 14.20-14.55 Koncert . ży- 7'j Wf •·· 
c!eń. 14·5?-15.00 1122 miljony złotych dla ubez· ska _ sopran Teodozja Skonieczna • Ster· 19.45-20.00. „Co czytać?" nowości literackie - komunikacji lotniczej 
JPteczonych' - p~adanka. 15.00-15.20 D. c. nicka alt ' omówi Jan Lorentowicz. 23.05-23.30: Muzyka taneczna (płyty). 
kQnceMu życzeń. 15.20-15.45 Muzyka pogodna 17.00-17.4Q Mu'zyka taneczna w wykonaniu ze· 20.00-20.45. Fragment koncertu Jubileuszowego 
15 45 1 F . - płyty'. . ~połu Fil'. Witkowskie.go (Lwów). 50·lecia Krakowskiego Chóru Aikademick.ie· AUDYCJE ZAGRANICZNE, 

' - 6·~· Łel1e~on. podrózmczo„ • wycieczko· 17.40-18.00. Migawki regjonalne - audycja mu- go (z Kraikow!il· . , . . . WROCLAW. Muzyka wieczorna. 
wy p .. " odziamn w Tatrach - wygł. red. zyczno-słowna ze Lwowa. 20.45-. 20.55. Wy1ątki z pism Jozefa Piłsud· i BUKARESZT. Muzyka taneczna. Wacław Wagner. 18 OO 18 15 p· k' .. -.11. • d t ś · k 1600 1615 W . k 'd . " .._ k . . - . . 10sen i w wy ... onamu ue u pie· s 1ego. . . KOPENHAGA. ,.Bal maskowy" - ~era Verdie• " - · · " ?1 8

, 
0 i zie - O·=aze d:twię·. waczego „Pills et Tabel" - płyty. 20.55-21.00. D,~1enmk wi.eczorny.. . „. I go (akt 1 i 2). Tr. z Op~ry Królewskiej. f0~Y dla dzieci młcxłszych. W. Szalay·Groe· 118.15-19.00. Teatr Wyohra:tni wznawia słuchowi 21.00-21.30. „ ~a w~sole1 }wc.wsk·e~ f<1;h . MOSKWA (Kom.). Koncert rozrywkowy. ~ 1 E. Reszke ":' wykonam.u. ze~ołu dzie· sko oryi!!inalne Jerzego Wolfa „Czy Mr. 21.30-21.45. „Podr~~ujmy . - 11Ka1aki~m - w KOJ.ONJA. Koncert :rozrywkowy. 

cięcego roz.głośnt poznańskteJ. Brown jest winien?" przekład z niemieckie- drcxłze do I!ldY/ - faheton wygłosi dr. Wa- i SOTTENS. Recital fortepianowy A. Czerepnina. 
16.15--;16.~5. „W muzy~alnym domu" _ grają go Jerzego Rawicza. cław Korab'.ew1cz (z~ Lwowa). PRAGA. Muzyka rosyjska. . 

?zieci. W ~rogram1e utwory Beli Bartoka 19.o0-19.10. Zapowiedź programu na dzień 111:· 21.45-22.00. W1adomQŚCI sportowe ze wszyst"rlWIEDEŃ. Recital śpiewaczy A. Sveda. 
1 A. Greczanmowa. . stępny. kich rozglości P. R. MEDJOLAN D · d " V d s b ta. •16.45-17.00. Cała .Polska śpiewa - koncert w 19.10-19.15: Wiadomości sportowe lokalne. 22.00-23.0Q: . Muzyka taneczna w wyk. Mał~j · " na. a - _0 P• .'. e ~ ~ 

, wykonaniu Terce-tu Wokalnego: Helena Aza· 19.15-19.30: Koncert reklamowy. Orkiestry P.R. pod dyr. Z. Gorzyńs·kiego. ~RZYM. Koncert posw. tworczosci Belhn:ego, 
ł'ewicz - sopran, Marja Maklewicz·Szaliń· 19.30-19.45: Kącik humoru i muzyka wesoła. 23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dh 

••••••••••••••o•••••••••••t••••••••••••••••••••••••••••~••••••••e•••••••••••o•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

:Jllie€•""'8 'HO'flJO 1Uf;S'1HÓSflO ~· I blaskiem. Nie wierzyła w zanewnienie Ewy, Wilewska rzuciła stanowczym 
f1!g ~ Ottokara. Nie mogła zapomnieć o tern, głosem: 

::;:nmr;im;11m11mm:i ___ m1mirilll!l--1m111m_.. że \Vitman byt bogaczem, który mógł Tu niema się nad czem zastana-
pozwolić sobie na kupowanie najdroż- wiać. Proszę, niech mama szykuje się 

KW I T N Ą C E O S TY 1 
szych klejnotów dla zaspokojenia wła- również, ponieważ musi ktoś być st~le 

. snej fantazji. Nawet czuła się okropnie przy Nince. Idę zaraz do gospodarza, ze
upokorzona, że przez kilka miesięcy by sobie wypuścił mieszkanii:: innemu 

P · ' ' ' ł przyjmowała jego materialną pomoc. Po lokatorowi. . ow1esc wspo czesna stanowiła natychmiast wyrwać się z uro z gorączkowym pośpiechem poza-
21 ku, jaki na nią wywierał Ottokar, cho- tatwiała wszystkie interesy i nad. wie-

ciaż serce broniło się przed naciskiem czorem była już gotowa do wy3azdu. 
. . rozumu · Przez cały czas miała ściągnięte brwi i Krystyna W1tmanowa opu~c 1 ła swego Wybuchnęła nerwowym śmiechem. · . k ók' , l t • lk' b 'l t Mo męża i zamieszkała z przyjacielem - Wil- _ M 1. . Ott N' t d d - Ucie nę, dop 1 czas. - wo a~ wyraz w~e 1ego o u."". warzy: -

Jamem Zoltanem. Y isz się,. ~· ie ~ Y ro~a I głośno, by za chwilę zaprzeczyć sameJ krzycka me a.ppnowata JUZ. Bata się roz 
. O_ttokar, pragnąc z!lpomnieć o ~em, ;zu- do ~ego serca. Nie mozesz mme zrymsić, sobie innemi słowami: drażniać córkę: bez .w.ah~nia_ spełniała 

ci! się w wir zabaw 1 zawarł znaiomosć z bo _me masz do tego prawa. Jestes roz- K h k h b . · ., polecenia Ewy Gdy JUZ mew1ele czasu 
f<?rdanserką ~'yą. której ~o!mga ~ateria.1-, p~eszczonen:i, popsutem życiem dziet!· - 0~ a~ g_o., . ~c am ez pami.ęci. pozostało do p~ciągu, Ewa kazuła przy-
nwt~.t Bróat ":V1111ama udał się do ·mJt1tes1~kama k1:m, szafu~ącem kaprysami. Lepiej hę~ Bata się, ze. Jesh Jes.zcze ra

1
z spdołJr~~ wołać stróżowi dorożkę i złożyć na niej 

1 man w 1 s ys~y rozm~wę ?"ara z1 dz1e gdy się rozstaniemy Otto Gdy w fego oczy me będzie zdo na uzeJ · · b · S d ·i. dół adwokatem Krystianem, ktory 111ów1 o za- ó! k . . ·. ' . · kl ć . ' . dl . tk lwalIZy 1 agaze. prowa z11a na ginięciu listu Schurmana. t:v ~ ~prys mmie oboJe poczuJemy do arna 1 uczyni a mego 'yszys. ?· matkę i Ninkę. Koń uderzył kopytami . o 
Zbyszko powtórzy! treść rozmowy Kryś- s1eb1e zal. ~aco to? Zamykała. oczy, . by odp~dz1ć w1z1.ę bruk i pomknął Ewa dopiero teraz od-

cie i. \:Vili_amowi, oś_wiadczaiąc, że Witman Szalonym wysiłkiem woli opanował twa_rzy W1tmana, J~go goreJący.ch spoJ- czuła ważność 'swej decyzji. Odwróciła 
pokloc 1 ł się z Krystianem. gniewny wyraz twarzy i wzburzony rzen, które natrętme pchały s1ę przed ł . . d . . . ł · 
Serce Ewy opanowuje uczucie miłości do głos • jej zmęczone powieki. gdlowę 1 nt iespo z1ewame lzanht~s a się 

Ottokara który oświadcza się jej. · z . . . . . . ugo ws rzymywanym sz oc cm. 
· - ?Sta~1esz? - spytał z uporem. Chw1lam1 ogarmał Ją bez~lad: cichy Ogarnęło ją bolesne uczucie. że wła-

Przywiązata się do niego. Szuka!a · - Nie ~Ie~. . . . . bunt~ Gotowa była na ~oddame się pr~- snemi rękami burzyła wznoszący się 
Jego towarzystwa. Wyczekiwala na nie„ , . ~ Pam1ętaJ. Zastrzeliłbym c1eb1e 1 dow1 .I~su. Do .s~rca wsiąkały pro.m1eme gmach swego szczęścia. 
go. A on? Czyż nie odrazu zaintereso- .s1eb1e. . . . . . . słodk1e1 .nadz1e1, wstępowała wiara.,"". 
wata go głębiej, niż wszystkie kobiety •. -. ~re bo1ę. się, pomew~z ~11em, .że ~łowa yv1tmana, w słowa. pe!ne. m1tos~1 XI. 
do tej pory? Czy wywnętrzając się z mi t~~o me uczymsz. Zale~w1e k1~ka pite- 1 oddam': Doznawała 'Yrazema, ~e cz?Je I BRAT KRYSTY 
l0ści do żony, w istocie żonę miał na sięc~ upłynęło ?d czasu, Jak chciałes. P?- na skro!11ach ~otyk Jego , ~ł~m, kt.ore Mecenas Krystian leżat n:i starem, 

, myśli? Czy w pomocy, niesionej Ewie ~ełmć samobó1stwo ~ pow~du odeJśc!a 1 un?szą Ją w świat pełen basm 1 nadz1em skrzypiącem łóżku w swym .:Jgromnym 
nie odgrywał największej roli jego włas zony. Teraz Z!1Ów mn.1e gr?z1~z. Czy me sk1ch cudów. . . . pokoju, służącym mu niegdyś za kan
ny egoizm? Przeświadczenie to ogarnę- zbyt ~o~ho~n~e szafu1esz zy.ciem, Otto? . Lecz nagle przypomrn~at~ sobie ~mkę celarję. Ile razy wzrok jego dopatrzył 
to duszę Witmana dziwną tkliwością. Dz1k1 og1en .zabłysnął w Jego ocz.ach. 1 znów za~zęł~ bunto?'ac s.1ę prze~1wko się nieporządku panującego dokoła, 

t Mimo protestu .Ewy, powtórzył miękko . - Mylisz się. Przez Krystę. rozpiłem qtt_okarow1. ~\e m~ze„. me. .moz.e dla wzdychał długo i głęboko. 
i tym razem stanowczo: się do reszty, ale o samobó1stwie me my n!eJ •. ~la. swo.JeJ córkt.. Prz~c1ez W1tman Od najmłodszych lat był przyzwycza 
1 - Tak, wiem napewno, że cię · ko.: ślałem. . . . . . . me JeJ me obiecywał, Jest zona ty... jony do utrzymywania wzorowego ladu. 
cham... · i:wa: me , ~r~ciła rO:vno'Yag1, choc1az Ewa niedokończyta swych myśli. Był pedantem zarówno w sprawach swe 
, Smutny uśmiech przewiał po jej w PI~rsiach .. JeJ · podnosiła się fala gwał- Ub.rata się, wy~zta szybko_ ~a. ul_icę i po-I go za wo du, jak i w rzeczach. które go 

, us.tach i gasł, jak słabo rozpal~na po- towme t.lumionego ~zlochu.. . dązy!a do Związku wlasc1c1eh restau-iotaczały. Po powrocie z zagranicy za
. chodnia. - Nie myśl więc o mm i teraz - racyJ, przez który otrzymała poprzed- stał mieszkanie opuszczone i brudne. 

- Po cóż te zapewnienia, Otto? Prze powiedziała cichym głosem. nio ~os_a~ę .w Berlinie. Sek~e.tarz ~ie I U tra ta powierzonego mu prżez zmarte-
crez sam w nie nie wierzysz. Popatrzył na nią badawczym wzro- czymt. JeJ. zadnych. tru~nośc1. 1 powie- go przyjaciela listu oraz wstrząsająca 

· Ottokara znów ogarnęła wściekłość, kiem poczem rzucił dobitnie ~tanowczo dział, ze Jeszcze dziś moze wy1echać do rozmowa z Witmanem, nadszarpnęły 
że ktoś ośmiela mu się sprzeciwić. i po~ażnie: ' ,,Bristol~" w Zakopanem, gdzie po- jego i tak słabe zdrowie. 
Schwycił ręce Ewy i zgniótł w swych· - Dobrze, będę myślał o tern, te mo trzebna Jest fortancerka. Rupieciarnia starych mebli. w któ
dłoniach, a pałające gniewem źrenice źemy być szczęśliwi. Idę teraz załatwić Ewa, uradowana pomyślnem załat-1 rej leżał, uspasabiata go dobru. chociaż 
wpił w jej pobladłą twarz. pewną sprawę, a wieczorem przyjadę wieniem sprawy, szybko wróciła do 

1
zawsze był wielkim optymist•1 Wzrok 

- Ty również kochasz mnie, Ewo. do ciebie i pójdziemy z Koci em Żeligow- d<'mu i zaczęła się pakować. Pt1~tanl)WI- · jego, obejmuiąc ściany. zasnut~ pajęczy-
Nie zaprzeczaj i n_ic uciekaj. ode mnie, bo skim na o~l_anie !l~szej z~od:y.. . ta wyjech~ć wieczorem, ~aryim iirzyjdzie t' ną! i:nęttiiat i chmurzył się .;oraz bar-
wszędzie cię znaJdę. Musisz tu zostać, · .Ewa została sama. Oczy 1e1, mimo na po mą W1tman. Po krótk1e1 sprzeczce z dz1eJ. 
bo ja tak chcę. Słyszysz?, ·błe~~łi łez, p~ niematuralnym matką, która nie podzielała zapatey,wań (Dalszy cią1 Jutrol< 



Przez 
obieklyw 

lotoarala 
1. PO śLUBIE W DOMU KRóLEWSKIM. 

W kaplicy pałacu Buckingham odbył się ślub 
księcia Gloucester, trzeciego syna króla angiel· 
skiego z lady Alicją Scott. Na zdjęciu widzimy: 
·w środku - pannę młodą, z prawej strony króla 
angielskiego Jerzego, z lewej - księcia Glouce• 
'ster, a obok niego stoi królowa angielska Mary. 

2. NAJWIĘKSZY STATE.Ie. śWIATA. W do· 
= kach Clydebank w Szkocji ukończono budowę 
największego statku, .nietylko angielskiego, lecz 
ł świata. Statek, który otrzymał nazwę „Queen 
Marry" wyrusza niebawem w pierwszą podrÓi 

3. SPORT CZY AKROBATYKA? Wspaniały 

skok młodej lekkoatletki amerykańskiej June 
Joung, kt6ra popisywała się na święcie sPo?iO
wem w Hollywood wyczynami, graniczącemi z 
akrobatyką. 

· - · 4. W AMERYCE. Prezydent Roosevelt po 
wytężonej pracy ostatnich miesięcy udał się na 
krótki wypoczynek na amerykańskim krężowniku 
„Rouston" na przejażdżkę po Atlantyku. - Na 
zdjęciu pożegnalna parada marynarzy amerykań· 
skłch przed odjazdem Prezydenta. 

5. KU CZCI POLEGŁYCH. W Zborowie 
(woj. tarnopolskie) poświęcono ostatnio pomnik· 

_ kaplicę ku czci żołnierzy poległych w walkach o 
niepo:lległość Polski pod Zborowem. 

6. NAJDROŻSZA PARA MOTYLI NA śWIE
CIE. Kolekcjonerzy motyli mają również swoją 
giełdę i swoje przel}.U'gi. Ostatnio taki przetarg 
odbył się we Frankfurcie nad Menem. Zgt"oma· 

~ dzil ~ 8111.atorów n;acłkich motyli z całej Euro· 
py. Dwa okazy Copioptery:x: Semiramis z Bra· 
z.ylji (na .zd1' ' ~~fł$n~ł ce,q około ł200 .Q:\a· 
te.k niemieokich. Ale też są. one bardzo. rzadkie, 

~~ih«>wiem dQjylihąJM . H.łl'Y.ch ies\ tr)ką Uł egzem~ 
plany tych motyli. 
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7. śWIATOWY REKORD LOTNICZY. Samolot włoski „Cant Z 501" ustanowił rekord 
..<wiatowy, przelatując trasę z Montfalcone do brytyjskiego Somali, długości 4966 kim. 
w ciągu 25 godzin. · 

8. PARADA MAR.YNARKI JAPO?'lS,KIEJ. Po dorocznych manewrach floty japońskiej 
na Pacyfiku, .odbyła się parada w Tokio. Oddziały marynarki japońskiej spowite koloro
wemi serpentinami przedefilowały ulicami Tokio witane entuzjastycznie przez zgromadzo
ne tłumy. 
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FALE . MOZ60WE" 
Czy kobiety myślą szybciej od mężczyzn? - Niezwy· 

kle doświadczenia biologa sowieckiego. , 
·czy ciało ludzkie istotnie emituje „nie Gurewioza z Leningradu poczynione w nik żywy: kijankę, krew żaby lub drugi 

mtody pęd, skierowany ku pi~rwszemu. 
Za kałdym razem od strony owego nadaj 
nika wzrost owych mtodych pedów był 
znacznie wzmocniony. Stwier1ził to mi
kroskop z całą dokładnością. 

widzialne promienie"?.„ tej dziedzinie są niezwykłe. 

Płotna produkowac 
olbrzymy? 

Taką kwestie postawili sobie poważ
ni badacze i mniej poważni amatorzy je
~z ; ze. przed dwudziestu pięciu laty. Dziśj 
JUZ niema o co pytać. Sprawa jest wy
jaśniona bez reszty. Tak jest. Z naszego I 
ciała,, niczem z anteny - wydzielają się Ou~ewlcz stwierd~it, że k:tżda rośli
prom1enie niewidzialne, które dz i a I a- j na posiada w ko~ze~1u lub w .Pedach o
j ą n a s t r z a ł k ę g a 1 w a u 0 m e- 1 ~rodek szczeg?lme zywotnv 1 powodu
t r u. I Jący wzrastanie - zwany „strefą mno· 

żenia". Strefa ta jest na krańcach kiełka 

Proml"en1"ow2n1·e "Y''IO\VB I ro.śli~y w okresie.jej wyrast~~ia P~',d zie-

Ourewicz dokonał jeszcze szeregu 
innych doświadczeń z tej dziedziny. Pod 
wpływem owych „promieni życia'' za
mieniały się małe larwy w duże, wzma
gat się wzrost jajeczek, larwy przeksztat 
cały się z małych w olbrzymie. Przez oł 
powiednio skierowane promienie udało 
się uczonemu rozwinąć niektóre tylko 
właściwości istot naświetlanych. 

1111 l,a u m1ą 1 ona właśme pcha roslme mczem 
Oczywista, że promienie są bardzo gwoździem i powoduje prz~b'.ianie się 

s!abe. Dopiero niedawno udało sie je 1 młodego pędu przez twardą meraz glebę. Ta dziedzina jest jeszcze zupetnie nie
zbadana. Czyżby tą drogą nie dc·tarli 
do nowych zupełnie fantastycznych mo
żliwości produkowania olbrzymów ... 
Rzecz nie jest tak niemożliwa iak się wy
daje ... 

zanotować profesorowi tlaHowelL w Arne j Cebula ma wielkie skłonności do pusz 
ryce, gdzie poszukiwania i badan!a nad I czenia młodych pędów. Ourew'.c:l zcbral 
„fluidami" są nader popularne. Bardzo I najlepsze ośrodki mnożenia z cebuli. ul.J 
silny amplifikator, spięty z aparatem pi- I kowal je razem i niedaleko oJ nich jako 
szącym, stanowił jeden kra111iec aparatu-1· od „anteny odbiorczej" umie3cił nadaj
ry. Druigm była szpilka, którą się na-
k~w~o ~ó~ M~MKe.~a~~w·.~1-------------------------------~ 

parat notował wszelkie spadki i wzloty- · 

sk!ębienia i rozluźniooia myśli człowieka. · LUDZIE IAT u o WA który nie czynił nic innego tylko myślał. l 
Uczony włoski Cazzamali d<~szedł do : 

podobnych rezultatów, zapomocą apar~-: 
tu krótkofalowego, rejestrującego „fale 
mózgowe". Niedługo sekrety naszych 
myśli staną otworem wobec aparatów u
czonych. Cóż za niezwykłe rezultaty u
zyska wiedza w tych wypadkach, gdy 
zechce kontrolować prawuomówność 
kłamcy, lub szczerość polityka ... 

Są jednak i inne jeszcze ?romieuie, 
"dobywające się z ciała Judzkiego. Nietyl
ko sam uśmiech i słodycz spojrzenia, ale 
wręcz pewnego rodzaju „pr-omieniowa
nie życia" da się zaobserwować jako cu
downa wręcz właściwość niektórych le
karzyt pielęgniarek i sióstr miłoslerdzfa .. 
Są przecież opiekunki chorych, których 
samo pojawienie sie na sali, sam-0 zbliże 
nie s1ę do l<>ża ciert)iącego, przynosi zu
pełnie konkretną i wyraźną ulgę. Czy 
nie znane są wypadki, w których perły 
na jednej szyi umierają a na drugiej -
ten sam sznur pereł - znów budzi się 
'do życia?„. 

I to promieniowanie zostało zbadane 
'dokładnie za pomocą aparatów najczul
szych i doświadczeń długich, żmudnych 
i skomplikowanych. Ludzie i wogóle 
stworzenia żywe wydzielają promienie 
sprzyjające życiu istot ze sweg·o otccze
nia, lub szkodzących tym istotom. 

Krói angielski Jerzy i car rosyjski Mikołaj II 
mieli wypalone na ciele znaki - Co czwarty 

Anglik jest tatuowany. 

Gdyby można było ułożyć statysty- pewnie, że jego postanowienia zostamt 
kę wszystkich znaków szczególnych po- spełnione.. 

Pewnemu młodzieńcowi n:usiałem 
znowu wytatuować znak, który stale 
chciał mieć przed oczami. Oznajmi! mi, 
że życie, które prowadził dotychcza<> u
waża za stracone i chce rozpoczać -zupe1-
nie nowe. Siedział w więzienm i chciat 
na cale życie mieć pamiątkę tego okresu, 
która służylaby mu za przestrogę. 

danych w paszportach, okazał0by się, że 
co czwarty Anglik ma na svrem ciele 
wytatuowany znak. Zwyczaj tatuowania 
pochodzi z najdawniejszych czasów. Ze
g~arze zwykle każą sobie wy12alać na 
ciele kotwicę, nazwe okrętu itp. Kied;y 
król Jerzy angielski przed wielu laty, 
jako· 'Oficer angielskiego kr~iownika 
„Bacchante" zatrzymał się w Chinach, 
kazał sobie, tak samo jak i wszyscy jeg'J Dtugo namyślaliśmy się, jaki znak 
towarzysze, wytatuować smoL.a na ple- wybrać na ten cel, aż wreszcie post:ino
cach. Inni królowie także zdradzali zain- wiliśmy, że najskuteczniej będzil! wyta
teresowanie wypalaniem znaków na cie- tuować na dłoni małe, groźnie spogląda
le. Car Mikołaj Rosji naprzykład w licz- · jące oko, „oko prawa", które będzie czu
nych miejscach byt tatuowany, a zmarły · wać nad każdym jego ruchem. 
ni~da wno król Albert belgijski także miał I ów dziwny stan psychiczny, który 
wiele wypalonych znaków. nazywamy miłością, najczęściej jest po-

Go notulą aparaty 

Mylne zupełnie jest przypuszczenie, ' wodem tatuowań. Każdego roku w ma
że zwyczaj ten rozpowszechnił się je- t ju w poczekalni mojej jest przepełnienie. 
dynie wśród narndów niecvwilizowa-i Tłoczą się klienci, który pragną na wie
nych. Oto co OJ>OWiada największy tatu· ki nosić na sercu imię ukochanego lub u
ator londyński, profesor Burchett: kochanej - aż do października; przewa-

- z klasycznej starożytności wie- ~nie bov:iem w .maju ni7 myśli si.c o te~1 
Profesor Hallowell amerykanin - do my, że bogaci Grecy kazali swoim ulubio ze ~nak1 te mozna tak~e usunąc .. Jak!s 

konał doświad-czenia niezwykle intetesu- nym niewolnikom tatuować na głowach . mę~~zy~na przychodz1t . d~, .m1.11e me 
jącego: swoje testamenty. Dopiero dwa lata te-' mmeJ .mż .15 razy, by ~mierne 1m1c uko-

Do ucha osobnika, poddanego bada- mu przeżyłem bardzo podobny wypa- chaneJ dziewczyny na mne. 
niom, przyłączony został przewodnik me dek. Jakiś bogaty osadnik, człowiek Rzadziej nienawiść sprowadzał:l do 
taiowy. Silna igła wbita w czaszkę po bardzo ograniczony, przyszedł do mnit, mnie klientów. Od czasu do :::zasu jed
oopowiednim zabiegu znieczulającym prosząc mnie bym mu wytatuował testa- nak zjawiał się ktoś, komu musiałem wy 
pozwoliła na połączenie głowy z potęż- ment na. plecach. Widocznie podczas palić na skórze jakąś złośliwość. Przy
nJ m amplifikatorem lampowym, którego wa!k życ1o_wy.ch stracił z~mfanie do wszy P?min~m ~obie pewneg.o wysokiego, te· 
odgałęzieniem był aparat notujw;y, po- stk1ch 11;1dz1, me wyłączaJąc swych adwo g~ego 1 milczącego męzczyznę (widocz-

. dobnie jak barometr, notujący na na ru- katów i dlatego tą drogą chciał się za- nie był to marynarz), który wiele lat te-
lonach papieru. l mu kazał przeze mnie wytatuować na 

. . wierzchu ręki rysunek, podlug przynie-
Qdy móz~ osobnik~ J~Sł w s;ame spo- sionego wzoru. Rysunek przedstawiał 

cz.ynku - p16r-0 notu~e hnję f~ i~tą, pra- żmiję, przygotowaną do kąsania, a nad 
w1e z~petme je~nostamą o dz1es1ęciu fa- nią rękę uzbrojoną w sztylet. Sploty 
l~wamach na sekund~. Ody ty.l~o osob- żmiji tworzyły nazwisko mężczyzny -
mk z~~~Yll8: m.yśl~ć mtensywmeJ. - za- nazwisko amerykańskiego gwiazdora fil. 
rys hnJI ~m1e~1a się. Przy trudmejs~e~ mowego! Oryginalny klient nie wyjaśnił 
m C-O dz1a!an~u ~rytmetyczneru - ,m~a mi powodu swego gniewu, lecz na pod-
f~lowa zm1ema się w pro:stą.-: zupełn!e stawie kilku uwag wywnioskowałem , 
mem al. równą. Ody mnozemc Jest. sk?n- że chodzi tu o starą, często powtarzającą 
cz ;ne 1 gdy os?~mk b.ad~ny P_-Oda1e 110- się historję: zburzone życie dom0we, spo 
czyn - znów hnJa sta1e się fahst\. niewierana kobieta, złamana duchowo, 

Rzecz ciekawa: oto mózg kobiecy la· podczas gdy jej mąż ciężko pracował na 
luj dwa razy szybciej! Czyżby wyn!- chleb powszedni, jako marynarz ... 
ka o stąd, że kobiety myślą ;";Zybciei od Minęły miesiące. Zapomniałem już 

zupełnie o mym dziwnym klijencie, kie
dy przypadkowo oko moje zatrzymało 
się na pewnem nazwisku w !akiemś ame
rykańskiem I>iśmie - nazwisku cwego 
gwiazdora, które kazał sobie wytatuo
wać na ciele marynarz. Gwiazdora fil
mowego znaleziono w San Francis.:-o, 
przebitego sztyletem przez nieznanego 
sprawcę . .../-

meżczyzn?.„ 

Tyle tlallowell. 
Cazzamali jest może w swych do

świadczeniach mmej ścisły, :ile posuwa 
si(,' dalej pod względem jakościowym: no 
tuJc nietylko myśli, ale i wzruszenia, na-1 
Wl t wzruszenia natury estetv·..:znej ... 

Doświadczenia biologa rosyjskiego 

NOWINY Z CHICAGO. 
- Gdzie mieszkasz? 

- O odległość Jednego strza 
łu rewolwerowego od dworca. 

W miasteczku Liezen w górnej StyrJi 
zdarzył się niezwykły wypadek, który 
przez kilka godzin trzymał pod groźbą 
strachu wszystkich mieszkańców. 

Podczas przejazdu menażerji cyrko
wej, wykoleił się i przewrócił na dwor
cu wagon wiozący klatki z dzikiemi zwie 
rzętami. Klatki uległy rozbiciu, a zwie· 
rzęta odzyskały niespodziewanie wol
ność. Lew, niedźwiedź i dwa wilki prze
skoczyły rampę kolejowa. i wyszły na 
ulice miasteczka. 

Widok dzikich zwierząt na swobo
dzie, wywołał panikę i przerażeni prze
chodnie ukryli się w sklepach i bramach. 
Na opustoszałych ulicach spacerowały 
zwierzęta, przyglądając się ciekawie 
niezwykk mu otoczeniu. W pewnej chwi 
li lew, z groźnym rykiem począł łapami 
drapać drzwi jednego z mieszkań. Za je
go przykładem poszły inne zwierzęta, 
wzbudzające już teraz prawdziwe prze
rażenie. 

Telefonicznie wydane zostały zarządze
nia porządkowe. Zmobilizowano pollc)ę, 
wojsko, straż ogniową. Ponieważ wy
padek miał miejsce w godzinach przed
południowych, zawiadomiono szkoty, 
ażeby nie wypuszczały dzieci po skoń
czonych lekcjach, zanim nie otrzymają 
meldunku o przywróconem bezpieczeń
stwie na ulicach miasteczka. 

Zrozpaczony właściciel cyrku bla
gal, ażeby do zwierząt nie strzelano, 
gdyż jest to jego jedyny majątek i jeże
li zwierzęta zostaną zabite, on sam zo
stanie nędzarzem. Tymczasem wstrzy
mano ruch pojazdów na czas polowania 
i wydano zarządzenia, ażeby zwierząt, 
a specjalnie niedźwiedzi nie drażnić. 

Kilkugodzinne polowanie na dzikie 
zwierzęta w miasteczku dało efekt bez 
użycia broni palnej. Dwa wilki udało się 
zwabić do klatki za pomocą przynęty w 
postaci surowego mięsa. Tak samo dal 
się zwabić do klatki lew. 

Gorzej przedstawiała się sprawa z 
niedźwiedziem, któremu tak zasmako
~ata wolność, że nie zwraca! uwagi na 
zatlne smakołyki. Udało się gu jednak 
ująć, zarzuciwszy lasso na szyję. Napół 
uduszonego niedźwiedzia przewieziono 
do klatki i zwrócono właścicelowi me
na żerii. Wówczas dopiero zawiadomio
no szkoły i urzędy o przywróceniu hez
pieczeństwa na ulicach. Miasteczko, po 
przeżytej,- kilkugodzinnej emocji, wróci
ło do codziennego życia. 

Wesołe i ciekawe drobiazgi 
z Ameryki 

x Wielu uczonych przeprowadzało badania 
historyczne nad osobistością zagadkowo uśmle· 

chalącel się damy, która pozowała wielkiemu 
Leonardowi da Vinci do jego słynnej „Glocon• 
dy". Nalnowsze prace profesora Raymonda S. 
Stltcsa, wykłada)ącego historJQ sztuki w An
tloch College w Stanach Zlednoczonych wyka· 
zały, ie prototypem Mony Lisy była niejaka 
Izabella d'Este, Jedna z wielu piękności, .lł6re 
kwitły na dworach panu)ących książąt włoskich, 
w złotym okresie sztuki ltals!cleJ. Pisma ame
rykańskie, podające tę wiadomość, nie omiesz
kały zaopatrzyć Ją znamiennym komentarzem, 
ie odkrycie to przysłuży się w pierwszej mle· 
rze •.• autorom krzyżówek. 

x W Stanach ZJednoczonycll omawiana Jest 
obecnie z wlelkiem zalntere'!iowanlem podról 
symbolicznych przedstawicieli pa1łstwa dolarów 
do Japonii. Są to dwie wielkie lalki, nazwane 
„Mr. Amerlca" I „Mrs. Americ1". Małą one 
wyobrażać młodą parę yankes6w, udających się 
w Podróż poślubną do Japonll celem zwiedze
nia osobliwości turystycznych tcl'o kraju. Wy
cieczka zorganizowana została z c~łą wspanla· 
łośclą przez Japońskie Biuro Turystyczni! i Je
go ekspozyturę w New-Yorku. OdJeżdżającą pa
rę lalek żegnał w ratuszu burm1sirz tego miasta, 
La Guardia, a przy brzegu zebrały się olbrzymie 
tłumy publiczności. „Młody m<il.i.onelt" nosił rto
skonale skrojony frak I spodnie sztuczkowe, zaś 
Mrs America wzbudzała ogólny ziichwyt swą 
żółtą suknią Jedwabną. Podróż w.orska minęła 
bez żadnych wypadków. Lalki powitane zostały 
w Tokio, stolicy Japonii, przez przedstawlcMI 
władz I z całą P<>Wagą złożyły wizyty „dyplo· 
matyczne" wysoko postawionym osobistościom. 

Przykre zalścle miało Jedynie mielsce w czasie 
takiel wizyty w ambasadzie amerykańskie), 

gdzie „Panu Ameryka"- odpadła ręka. 
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Łódź w listopadzie 1918 roku 
Jak miasto nasze zrzuciło iarzmo 

okupantów niemieckich 
Lódź, w Hsfopadzie. bbjowych grup robotniczych wzeniosio zajął się przybyły do Łodzi płk Albin Ja. w tej chwili się nasuwają, a wi'ęc: śp. 

Stefan Napiórkowski, Pudlarz Stefan 
(obecnie st. przod. P.P.), Jaranowski 

Franciszek, Szymański i wielu innych. 

Pierwsi bohaterowie 
Łodzi 

Listopad. 191 .1 roku. Któ7- ze s.:ar- kwaterę glówną grupy robotniczej · do sińskł - pierwszy faktyczny dowódca 
szych nie pamięta tych cię7kich, jakże gmachu na rogu ul. Kościuszki i Rozwa- łódzkiego okręgu wojskowego. Nad two
c..h;tkich chwil, jaki.e poprzedzały zrzu- dowskiej (Zamenhofa), a to poto, by dzia rzącym się 28 pułl!'iem dowództwo objął 
cenie.jarzma okupantów,..,. Polsce. Zwła- łaniami rozbrojenia móc jaknajlepief kie- zrazu ppłk. Palle, później ppfk. Lesiecki, 
ncza duszno i :;iężko było w wieikim rować i jednocześnie zvskać lepsze po- d-cami bataljonów byli: kpt. Hiszpański, 
~frodku robotnicwm - Łodzi, nękanym łączenie i koordynację z rozwijającą się kpt. Sutowski i kpt. Skwarczyński, 
gkdem, repre'.>J::imi, karm! : nyltl chlebem równorzędnie akcją POW, Legj,Jn!stó''-' dzielny peowiak komendant okręgu P. 
z cHerzyn i bui·1kami, pędzonym i gna- i Dowborczyków. Główna kwatera tych O. W„ główny przewodnik całej łódz
nym przez uzbrojonych w drewnisnc pal organizacyj znajdowuła się w tym cza- kiej rozprawy listopadowej 1918 roku. W dniu 12 listopada ogłosił ob. Jan 
ki policjantów okupacyjnych. się przy ul. Przejazd, n:i. placu t. zw. Wiele tablic wmurowaćby należało Rychlik Swarzeńskl mobilizację peowia 

To też, gdy dotarła tu tylko wieść _Cyklistów ". I pamiątkowych, by umieścić na nich ków. _ . 
o powrocie Komendanta Piłsudskiego W różny- eh punktach miasta padły tru- zgłoskami złotemi nazwiska tYch wszystl Ukazały się także wezwania o ochot 
z Magde-burga, o entuzjazmie z jakim py: zabity został śp. por. Bukowski, I kich, którzy w czynie listopadowym niczym zaciągu do wojska, podpisane 
witała · go Warszawa - masy łódzkie śp. ppor. Dobrowolski (urzędnik magi- udział wzięli, niepodoqna ieP.nak tutaj przez płk. Jasińskiego. · 
poruszyły się. ' stratu), Waszakówna, zecer Slawińskij nie wspomnieć szeregu nazwisk z dniem Do komisyj poborowych zgłaszało 

Już w dniu Hl listopada na wielki i m. in. ciężko ranny został uczeń z gimn. 11 listopada 1918 roku w Łodzi ściśle się codziennie do 200 osób, zapisujących 
wiec w sali Pilharmonji przybyło por.ad Kopernika młodziutki peowiak Linke związanych, a więc: śp. Edward Linke . się w szeregi tworzącej się armji pol-
dwa tysiące ludzi, nietylko z ł'...odzi , ale (zmarl od ran 19 listopada). (padł w czasie utarczki z okupantami), skiej. · 
i z okolicy. Na wiecu przewodniczył Pogrzeb zabitych odbył sio uroczy- ppor. Bukowski, śp. ppor: Dobrowolski, Kwiat modzieży szedł. Nie będzie
inż. Karaiia-Kreuterkrait (dziś pulkow- ście dnia 13 listopada 1918 r. w po!ud- kpt. Skwarczyński Stanisław (obecnie my tu wyliczać wszystkich tych pierw
nik), przemawiali m. in.: mec. Biyk i p. nie przy udziale tysięcznych rzesz pub- generał), Swarzeński . Jan Rychlik (płk. szych ochotnjków jacy szli w szeregi 
Antoni Remiszewski, zapał na wiecu był liczności. dypl.), Pęczkowski Mieczysław (mjr. wojska, w szeregi 28 pułku Dzieci Łódz 
bojowy. Po wiecu uformował się olbrzy-l dypl.), Marian Kozielewski (inspektor kich, dziś jednak w dniU świętat pułko-
mi pochód, który przeszedł ulicami: Dziel piftrWSZG zraby policji w Warszawie), !(udaj Wladys-1 wego tego dzielnego oddziału przyto-
ną (dziś Narutowicza), Piotrkowską, Be-j n;; ~ ~ ław (ppłk. w st. spocz.), Stefan Kieł· czymy nazwiska poległych na polu 
nedykta (dziś 6-go Sierpnia) przed nie- pafistwcwości polskiej czewski, f'ranciszek Plocek (senator), chwaty pierwszych ochotników pułku 

. mieckie statrostwo powiatowe. Lucjan Frakowski (mjr. art.), Marjan lodzian (według wykazów pułkowych). 
Trudno . ująć przebieg dnia 11 listo- Pacholski (dziś kpt. w Warszawie), śp. 1) Ppor. Dobrowolski, 2) ppor. Gra-

pada 1918 roku w Łodzi w normy chro-1 Benedykt Pęczkowski( bohater . z pod I nosik St., 3) Kpt. Sutowski Ksawery, 4) 
nologiczne. Akcja szla jednocześnie Radzymina), Frankowski (nadkomisarz ppor. Klinke Wactaw, 5) ppor. Dziedzi-

Aż nareszcie w dniu 11 listopada wy- róż~e!11-i droga~i. Tu peowiacy zdoby- P. P.), _ Tadeusz Rogowski (por. rez.), na Tadeusz, 6) ppor. Jankowski Antoni, 
stąpili - niemal z golemi rękoma _ wah i obsadzah dworzec czy koszary, Lutomski Wacław (naczelnik wydziału 7) ppor. Pytko, 8) ppor. Więckov.rski 
robotnik l młodzież i w niespełna dwa-' ta robociarze zdobywali znów znajdują- · w Urzędzie Woj. w Kielcach), Gron- Witold, 9) ppor. Wojtkiewicz Bolesław, 
dzieścia ·cztery godziny - Łódź od na- cą się w mieście tu i ówdzie placówkę 4 czyński Bolesław (kpt. WP.), śp. por. 10) ppor. Wyleżyński, 11) ppor. Rogow· 
jeźdźcy niemieckiego uwolniono. wfadzy okupanckiej, jakiś urząd żandar- Grarosik Rajpold (kpt 31 p. S. K.), mec. ski Artur, 12) ppor. Kowalewski Wł., 

Rozbrojenie 

Łódź rozpoczęła wielki czyn zbrojny merji czy osławionej „Krie?srohstoff- B. Fichna, Zdzisław Fiszer (kp,t. WP.), 13) ppor. Szczęsny Juliusz, 14) ppor. 
przeciwko okupantom śmiało, z wielką ste]Ie". Tu grzechotat~ karabiny - tam obaj _bracia I\alinowscy, Malbrocki Ed- Wolski Miecz, 15 pochr Twardowski Cz, 
siłą natarcia. Rozpoczęto od zdobycia znow walono z przedhistorycznych ber- ward, mec. B1łyk Alfred, Stefan Picbna 16 por Pogonowski St., 17 ppor Pęczkow 
i obsadzenia urzędów cesarsko·niemiec- danek. (kom. P.P.), Fornalski Zygm. (kpt. WP.) ski Benedykt, 18) ppor. Cinnelis Win
kich i od rozbrojenia wojskowych i urzęd Na,t~chm_ia~t P.-9.. ~ :,o~~ro)~!J-~U roz~o-. ~I\f· ,}.\ar3ffą , ~r~_!lie.rlc-raf.t (ppłk. w st. c,entx1 :, !~) . ppor. Chudybą Wladysb w, 
ników - niemieckich. ~ Robetnicy wraz i' częfo S1ę twótzeb't:e p1etwś~ycłi kadroW' 'spot1tJ)c,;hll.z,.~Kałmskt, Bmtl: {Min:-·Poc2ftk zO) plut. ' Jaworski Piotr, 20 strzel. Pu.
młodzieżą- z POW dokazywali czynów PO!sk!ei siły zbrojnej,t. j. pierwszych od-. ~ął~ćiński J i II; ._ Popławski, śp. p.or. chalski Wincenty, 22) strzel. Matera Ste 
zdumiewających - o'd~agą i 'Smfuto'śdą; -działo-~J 28 P; S.·- K., do ''którego rozpo- 'S'z\tajóerr.+wi-e1e inny-dh -nazwisk';-' pirzy-1 iah, 23) strzel. Trzaska Marjan, -24) ·5trz. 
Późnym wieczorem centrum miasta było cząl się masowy naplyw ochotników, taczanie których przerasta ramy niniei- Gerbela Ignacy, 25) strz. Chorwat, 26) 
opanowane cakowłcie. .tych samych, którzy w przed.zień wla- szej p.racy publicystycznej. Ponadto z plut. Jarociński Peliks, 27) strzel. Sztok 

P?zostaly ~oszary i zamknięte w nich ~ie, niema~ ~o!emi rękoma uwolnili wydziałów ~ojowych pa~ty~ robot~i-\ Ąda!11, 28) sierż. Zwawc~yk Pr., 2CJ) 
oddziały. Tutai natrafiono na opór. Padły Łódz od na3ezdzcy. czych (PPS i NZR) wymienić nalezy s1erz. Inglot St„ 30) plut. Gierland Karni, 
ofiary w kilku punktach miasta. Ale i tu Po rozbrojeniu organizacją wojska choćby tylko tych, którzy na pamięć 31) sierż. Skoczek Miecz. 
wreszcje, dzięki umiejętnym posunię-
ciom kierowników akcji z POW udało S Su L KE S SKŁAD SUKNA i TOWARóW MODNYCH' 
się nad prusakami odnieść przewagę. • Ul. Piotrkowska 11 • , Ceny 

Już na sz~reg tygodni przed Iistopa- ••••••••• ···················-···· (wejście Zawadzka n I·. fabryczne dowym atakiem na wroga - atak ten a••m••••••••••••••••• 
przemyśliwany był i przygotowywany Z TEATRU POPULARNEGO 

od jlifro'' 
w gromadce oficerów Legionów i POW, 
którzy zbierali się konspiracyjnie, za
cieśniając w oczekiwaniu dnia wyzwo
lenia ścisty kontakt z organizacją Dow-
borczyków, jak również z bojowemi or- Komedja w 3 aktach Stefana Kiedrzyńskiego 
ganizacjami robotniczemi przy N.Z.R_. Kierownictwo Teatru Popularnego obrało so- autorowi „na słowo", że tak być mogło. 
i P.P.S. W pelni przygotowań czekano bie właściwą drogę: dale najszerszym masom l W pierwsze! chwlll wizja szczęścia oszała
na wlaściwy moment i na rozkaz Ko- widzów to, co Ich bawi I zaJmuJe, ukazując życie ·mia zaniedbywaną, starzelącą się kobietę, którą 
mendanta Piłsudskiego. przeciętnego człowieka w przekrolu codziennych wprowadza na dobitkę w kraJ złudnych marzeń 

I<omendant wrócił. Rozka~ dał. zdarzeń, radości I smutków. spotkanie z towarzyszem młodości aktorem Sze-
w tel dziedzinie Kledrzyńskl jest wypróbowa- dłowlczem. · 

Zakończenie kursu hlgjenistek 
szkolnych 

Lódź, 10 listooada. 
(v) We wtorek, dnia 12 Ustooada za

kończony zostanie kiurs przeciwgruźli
czy dila higjeni.stek szkolnych. Kurs . ten 
obejmowa·ł dwadzieś'Cia godzin wykła
dowych i poświęcony był skierowaniu 
uwagi higjeni-stek szkolnych na niebez
pieczeństwo rozprzestrzeniania !~ę gruź 
Hey w szkołach, sposobem rozpozna
wania i zapobie:gania tej groźne.i -ahoro
b1e. 

P•1e rwsze of fary nym majstrem, zna polskie życie współczesne, , Jest chwłla, że Teresa decyduje się na roz· /(~cclK ~~ I 1 I Jak mało kto, a choć chwilami wyjaskrawia swo- wód z mężem, aby przeżyć powtórne uniesienia 
Grupy młodzieży i robotników za-1 ich ludzi, w konfliktach i starciach iest czasami miłosne z Ludwikiem. Obudzone) do życia ko- • ""' -~ ...__ ._. ·' -

trzymywaty oficerów i wojskowych nie-ł brut:lny, .1;c
1
z potrafi dotrzeć do prawdy I blecle !}rzez moittent malaczą laury sceniczne, ŁÓDZKIE (~~~!!a ~i~ULARNE. 

mieckich i odbierały im broń. Zatrzymy- prze stawi ą w sposób przekonywuJący widza powrót do teatru, sława I oklaski. Wszystko rzu- w niedzielę, dnia 10 bm. 0 gocLz. 4,15 p~oł. wano tramwaje w poszukiwaniu tajnych w doskonale uszeregowanych I powiązanych ze cić na ka,rtę co było dotąd, bo czeka ją SZCZĘ- i 8.15 wiecz. dwa przedstawienia o<pereiki wie· 
policjantów, zwykłych jeździe zawsze na sobą sytuacjach scenicznych. śCIE OD JUTRA.„ defl&kiej w 3 aktach W. Kollo p, t. „Tylko ty". 
P rzednich platformach wozów. Pałkarze W tem tkwi talemnlca powodzenia Jego try- Matka zwycięża Jednak w Teresie kobietę. W poniedziałek, dnia 11 bm. 0 gooz. 8.15 wie· czorem - „Tylko ty", znienawidzeni chowali się lękliwie po skaJących życiem I nieco rubasznym humorem Następuje rozwaga. Odda :więc narzeczonego Sala Geyera _ Piotrkowska 295. 
bramach domów. Wielu im wtedy po- sztuk, które na scenie naszego Teatru Popular- córce, która prawdziwie Ją ko.cha - I wszystko W nie-dzielę, dnia 10 bm. o godz. 4.15 popoł. 
rządnie się oberwalo, gdyż robotnicy nego cieszą się speclalnem uznaniem publiczno- pozostanie Po dawnemu. Bo tak być musi. Ch_wl- i 8.15 wiecz, dwa przedstawienia komedii V: 3-~~ 

l 1 Ś I I ak-tach St. Kiedrzyflskiego „Szczęście od iutra wy .eg i na ulice -: chwytali ich i tłukli c • I ę złudnych .unlesled zdmuchną wszechwładne Dom Ludowy _ Rzgowska 84• · 
gdzie popadlo. Wielu aresztowano i za-, Ostatnia premiera tego autora na łódzkie) sce· nakazy życia. W niedzielę, dnia 10 bm, 0 godz. 4.15 popoł. 
trzymano w lokalach dzielnic partyjnych. nie popularne! cfaje szerokie pole do popisu akto· 1 Sztuka Kledrzyńsklego, słatannle I Inteligent· i 8.1~. wiecz. dw8: przedst.awieni.a ko.~~dji fran· 
~~misarz~ _P?licyjni t„ . z"'.'. forstekerzy rom, którzy do~konale odtwarzają tak d<>brze 

1

. nie wyreżyserowana przez dyr. Winklera, grana cuskiei L. Verneuila „Musisz b-yc moJą . 
JUZ wczesmeJ schromh się pod opieką im znane postacie zyskują szczery aplauz prze- była z nerwem i w należytem tempie. co OZNACZ.Al. TAJEMNICZY SEN-;i 
władz niemieckich wojskowych. Tylko pełnione) widowni. Na czoło wykonawców wysunęła się p, MA-1 Pani Stanisława B. miała dziwny sen: Wi-
dzięki temu udalo się wielu z nich ujś'5 Konstanty Radliński, przemysłowiec ożenił I RJA HRYNIEWICZ - WINKLEROWA grą pełną I d~ała mianowicie we śnie siedem liter - a, b, 
z życiem. się w swoim czasie z miłości z słynną aktorką. I subtelnych półtonów, a posladaJącą znamiona r, t, a, n! i. Zaintrygo.wana, udała się d? wróżki, 

Wśród okupantów niemieckich roz- Z biegiem lat miłość zwietrzała, pozostał tylko -szczerego talentu, zdobywa)ą'cego się na głębo· proWsząc6 •. :k1ą, aby 0ki;00eśh.ła1 co znaczą -te litery. • · ' · d f • 11 r " a od•pow1 z1a n: poczę1a się szerzyc takze rewolta. Nad wl omy el znak sportsmanka - corka, Ola, za- k e momrnty dramatycznego napięcia. _ Nie wiem, jarki wyraz -tworzą te liiery, ale 
całością załogi niemieckiej w Łodzi ob- ręczona ze swym rówieśnikiem Ludwikiem Mo·. Swletną postać prowlnclonalnego aktora Sze- oznacza on coś miłego i p-rzyjemnegoł 
jęła dowództwo rada żołnierska. Mimo relem. ~ dłowicza stworzył p. MARJAN BIELECKI nader D~ier? wi~czorem_ ~najomy. pani. Stanisławy 
to - Niemcy nazewnątrz występowali Radliński od szeregu lat związany Jest wlę- UJrostemi środkami oslągaląc pełnię dramatycz- z~łędh1! ta1e;:,mcę liter t1 łus-tawTiaJąbc Je , w„ odpo· 

lid 
. . \ . ~fl , wie mm szy~u :przeczy a - „ a ar 1 n . SO arnie i ostro. Koszar me oddali. zaml lnteresow z bogatą kochanką d·rową Mo· I nego wyrazu. . w „Tabarinie" jest miło, pTZyjernnie i dcl'hrze. 

Przed Grand Hotelem wieczorem 1 t li- dllńską i nie zwraca uwagi na swą zaharowaną I W pozostałych rolach wyróżnili się pp. LEL- Cooziennie tl·dibywają się tu fajfy z pełn)'.m pr o· 
stopa da ·wys ta wili posterunki. Dość g0-1 w gospodal'stwle żonę. , . SKA (Ola), CHRZANOWSKA (Modzińska) i gramem. artyst)'.czn)'.m, w któ,rym wystęipu1ą t alk- .1e 
r~ce walki ?dbywały się pr::' y zajmow.a~ _Przytłoczoną i z~p~hniętą na drugi plan ~obie-~ KOSTRZY~SKI (Lud.wik). . . ~~~~z~~~i~h!!1::; dr~~te~;;:~ry,t::::;:!~::: 
mu dworcow koleJowych. szczeg -~1]meJ 

1 
cosć Teresy Radllnsk1el ogrzewa młodzlenczem ! Oprawa dekoracyma p, B. Rysiewsk1e.go; Jak zyczno-akrobatycznym, duet Lewandowskich, 

Dworca Kaliskiego, gdzie też padły uczuciem Ludwik Morel, który zakochał się, jak 1 zwykle b. stara1ma. tancet'ki Aga Renee, Leszko i Kolin. 
pierwsze ofiary z polskiej strony. się to mówi, z pierwszego wejrzenia w ••• swe) I' Sztuka dzięki swym walorom I wykonaniu 1?0 tat\ca przygrywa doborowa orkiestra z chwilą coraz gwałtowniejszego roz- przyszłei teśclowei. ma za,pewnione powodzenie na scenach Polskich We:K:~~·ia smaczna i pożywna. Pi ie bog t 
wijania się akcji bojowej kierownictwo Wypadek to rzadki coi>rawda, ale wierzymy Teatrów Popularnych. N. zaop-a·t-Tzone. Ceny IP'l"zystępne. wu. e a 
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liarnitur Kalasantego liuzika 
Pocieszna hlstorja o moim krawcu 

Sąsiadem moim jest biedny knwiec, Pan znowu chodzi tak obdarty?„. Co ja 

1 dmć pan Kailaisa.nty Guzik. Oddaję mu panu powiiiedziiiałem?„. Na co dałem p-a
częsito d'O pra.sio:wainiia ga.mirtury, czasem nu dwa złote?„. 

Majster murarski: - No, na.iwet ~am mu ~a dokooainie pew- - Baro.w paina przepruzam -- od- Antoś Majcher: - Czlowie 
ku, przecie ty zupełnie nie od
różniasz „moje" od „twoje''„, 
Czy ty nie wiesz. że to mój 
wytrych?.„ 

Pelek. Gotowe!. .. Złaź na riół! n)llch korektur w mojej ~aroeroibie. prurł Kialaisantv Guz1ik - ale zaraz panu 
Murarz: Kiedy nie Pr.zed lcillw dnruami wezwałem go do wsz.ystko wytłumaiozę„. Ja rzeczywiś-

wiem jak!... Pan inżynier za- siebiie celem oddainia mu · znowu garn.i- cie chciałem załaitać sobie ;.aikoo ten gar i 
pomniał schod'ów dorobić!... furo do pmś01Wania. Przv·szedł. Przyj- nirturek, który 'noszę, a!le nie dało się' 
•••••••••••••••• r.załem mu się dokładniiie. Nosił niemoz- zrobić„. •••••••••••••••• 

Ostatni list kobiety 
Jesień.„ Jak smutno,„ Już Opadł liść.„ 
Zap<>mnieć„. Tak najprościej„. 
Mróz nagle zwarzył snów naszych kiść. 
Skończona pieśń miłości„. 

Wszystko jest złudą„. Szczęście 'we 
śnie„. 

Przysięgi twe niezłomne„. 
PrzyJdi!„, !~ie, nie przychodź„. Zatęsk

nij!„. Nie.„ 
Zapomnij„. Ja zapOmnę.„ 

Lecz nim _:_ pamiętaj! - snów naszych 
kiść 

Do reszty mróz nam zwarzy, 
Zwróć mą pyjamę !„. l(oniecznie dziś! 
Wiesz jak mi w nie) do twarzy.! 

COLOMBINA. 

CZLOWIE.K I PIES. 
Do magistratu zgłosił się pewien Jegomość, 

chcllCY zapłacić podatek za psa. 
Między interesantem a urz:ędnikiem wywiitza· 

la się następująca rozmowa: 
- Imię, nazwisko?„. - pyta urzędnik.. 

' - kr.or.„ ·Nazwiska nie miał.„ - odpowiada 
mteresant. 

- Co pan mi tu opowiada?„. Ja pytam o pa{i.; 
aide imię i nazwisko! ' 

- Aha„. Moje?.„ Proszę bardzo„. Nazywam 
lllę Eustachy Pścinciścieszkiewicz„. 

- Wiek?„. /-
- Sześć miesięcy„. 

Liwie postrzępd.ooo spodnie, spod mary- - ~.aczego?„ .. 
nairki ZJW'iisała mu pod.aria podszewka, a - Bo widzi pa.n, wymierzyłem ile 
na lewym łcikciu wiidnfał·a wielka dmura. tweba materiału na łaty, obliczyłem, ile 

- Panie Guz3Jk - po1wfadam doń - mi to zruimie C®aJSU i doszedłem do wnio· i 
czy n:ie wstyd panu., jako krawcowi, pa- sku, że dwa złote za tę robotę to trochę 1 

ra<dorwać w . ten S!J)osób ?„. Dlaicze~o pan zamało. (a. I.) 
soibiie nie wyreparu.ie ubrainia ?.„ 1DDDDOOODDDODDDODDC!!J[JIJ[JLllJDUUDL1Dl 

- To n.ie i~it tatki.ie łart.we„. - od- p 
pa.rł mój hawiiec ziarws·tv<lizonym i zafra· rzez monokl 
sowa.nym gło1Sem. - Do repa.r.aicji trze1.:>a : 
mieć troichę materiału.„ Mimo że je· Zostać meżem jest bardzo łatwo, być 
stern kraiwcem, mnie saimeJ!o ta poipraw- meżem - bardzo trudno„. 
ka musiał.aby kos,ztować cc:maimniej ze *•* 
dwa zł;oite.„ A skąd na ~o wziąć?„.. - ~ Najkrótsza recenzja teatralna: 

. Wcl'snąłem mu do ręl<1 drwa złote 1 po, - „Kurtyna uniosła sie. Scena byld 

Nllwa era 
W prasie ukazała się wiadomość, 

że w Anglji czynione SlJ próby łabrY' 
kowania ·papierowej odzieży. 

Nasz zwykły garnitur z kamgarm 
Nikcgo już dzisiaj nie "bierze, 
Więc może się da coś zarobić 
Na „bielskim" lub innym papierze.„ 

Usunie się zazdrość wśród ludzi, 
Dla wszystkich strój będzie jednaki; 
Gdyż stale będziemy nosili 

wiiadam• I t lV?'d ' t k · " _ Tu ma pan pieniądze, kUJp pan s<> . pas a. w z owma f. ze · Z papieru smokingi łub irakt 

bt~ J>?iW'~bny .maiteriał .i żehJr:n pana' Najłatwiejsza ;e;t sława (e_faarza, bo , 
w1ęce.1 ru.~ wtdzi1ał. w taik.i.m s~:ul . . I pacjenci, którzy wyzdrowieli. wielbia, go, I Ody plajtę ktos zrobi niebacznie 

~raW11ec podz~ękował, wz1ął pienią- I a ci, których zabił, leża, cicho na cme~ W tych czasach niepewnych i zmiennycb 
dzeGidwyszeddł .. h dn: h .. ł . 'tarza. 1 Zamieni swój skład konfekcyjny 

y po wo·c · iac przyruos mt 1 •• N Ski d t i ł' i' i h" 
~aiso.wamy garrirui.tur, za111ważyłem ku . * a „ a ma er a ow p sm ennyc • 
swemu wielkiemu zdziwieniIU, że ubrania I ·Co to jest teraźniejszość? ... 
swe~o nie tknął nawet palcem. Spodnie; - To, co masz ... 
były tak samo postrzępione, podszewka - A przyszłość? .„ · 
talk samo p.odaiita. a na łokciu widniała - To, czego nie.~ędziesz miał... 
jalk P.I'IZedtem wielka dziura„. Nie każda kobieta zdradza DO ślubie 

Lecz tańczyć zalecam ostrożnie 
Z dystynkcją, p0wołi i godnie, 
By p0dczas fox-trotta tub tang'4 
Nie pękły z papieru nam: spodnie' 

- Pruniie! - zawołałem oburzony. - swego meża .. Niektóre kobietv CzYnia, to 
OOOOOOCOC000~-0000000000 

iuż przed ślubem. · Stagnacla napewno wnet minie, 
NASZE DZIECI. * * • 

Mały Jasio zaczął nied~w~~ uczyć się histo- .' . Sa, kobiei,v„ .k,f{>r; ft@l_fe~~,ief!P.i.e. ra.i~ Ucichną kupieckie sarkania: -
rfł t Wbifa solne do gło'Wy ~6ztie _etaty. . • Slę destrullcY}tzeJ robocie czrisu. nie znue- O<ly zbraknie p~pieru • surowca, 

• P~wneg~ rl!.zu zwra~a się don nieco 11~rsza· iajqc swegQ wygładu: _ W (/wudzle- z prGtestów zrobimy ubrania! 
wa -ciotka: . . · . ~ ~ ' stym rok1i zycia mdją tak samo vomar- 'u "' • KANT. 

- J~iu, .tle masz latek?„• szczona, i zwiedla, twarz jak w sześćdzie-
-:- Dz1eWięć.„ - odpowiada malec. - A ile siątym. · 

cloc1a ma lat? · 
- Nie pamiętam w którym roku przyszłam na 

świat„. - wykręca się ciotka. 

*.* MODA 1935. 
Lepiej jest być głupim jak WSZYSCY, W mieszkaniu państwa K. wydarŹyła się wczo 

niż ma,drym jak nikt. raj straszna tragedja. Panna Elżunia, wybieraJ•c 
- To może ciocia pamięta przynajmniej w 

którym wieku?„. (s). 
- Co?.„ Panie, pan sobie kpi ze mnie?„. - *** s!ę na bal, przygotowała sobie do ubrania jedwab-

De pan ma lat?.„ 
- Aha, ja?„. Ja mam 62 lata.-
- Płeć?„. 

- Mężczyzna •• 
- Pan.le„, 

FLIRT. 
Dwie panie zabawiają się rozmowę w salonie. 
- Czy pani przyłapała kiedy swego mę~ na 

flircie? ... 

Każda stracona godzina w młodości · nę sukielfkę, a nie chcąc, aby suknia się zgniotła, 
stanowi nowa, okazie: nieszcześcia w powiesiła ją na ścianie. 
przyszlości. Wieczorem chce się ubrać, szuka suku! -

*.,.„ niema. Krzyk, rwetes, piekło. Woła slużącę. 

Ludzie SQ podobni do cyfr: - nabie- - Gdzie suknia?„. Przecie tu wisiała!„. 
- No co?.„ Przecie pan widzi„ Płeć taka - Owszem„. Ale tylko raz.._ l rajQ wartość zależnie od zajmowanej po- - Tu?! - dziwi się przerażona Marysia. -

tama jak pańska„. 
- Panie, ale ja teraz pytam o psa! (s), 

-

Przygody 
pani Loli 

Historia ze „stryJem" 

-1 co pani wtedy zrobiła?.„ 
- Nic„. Zaręczyłam się z nim„. (s) 

zycji. I To była suknia?„. Ja myślałam, że to pafęczy-
Filozof. na, zgarnęłam szczotkę i rzuciłam za okno! (1) 

- „Ach, Wicusiu! lob acz tylko 
Jaki piękny Jest ten kamień! 
To od„. stryja go jo'itałam!" 

- Jak najęta Lola kłamie.. 

- „Dzwonił stryJo-rzecze WiceJ< 
I przez zęby słowa ce'1zi 
- „I powiedział, że ci priyśl• 
Piękny orezent po obiedzie'', 

- „Czy dla stryja tak się strols:1.?'' 
Wicek słusznie zauważa 

- „Już wiem wszystko! Znów 
masz randkę 

Z tym szoferem oa !ekarza !'' 

I jak widać na rycinie„ 
„Stryi" clotr:r.ymał :>bl~inic5' 

Przysyłając piękne kwidtY 
Dla kochanej „slostrzenlcy"I 

- „Ja ten romans prr.erwać muszę 
Trzeba skończyć z tem nareszcie, 
Nie pozwolę, aby o n11s 
Plotkowano w calem 1111cścle1" 

Któż opisze zachwyt l .oli, 
Gdy ponownie ho_y Hru!wł? 
(Dziewczę myśli, że jej szofe1 
.Jubilerską przyniósł sztukę), 

990 

- „Głuptas Jesteś, drogi \'/Icku, 
Nic w bawełnę nie owilam. 
Powiedziałam: stryj dał pierścień, 
Zatem pierścień Jest od stryja!" 

- „Stare klucze, miast br:rtantów 
Oto mola Jest zapłata!" 
- Wicek cieszy się ogromnie, 
Że 7.nów Loli f111:la ;;ołatał" • 

(d. c:. a.) 



Napisal specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

CZŁO·WIEK .SZ.UKA SPRAWIEDLIWOSCI„. 
Sensacyjny romans współczesny 

65 •=========~ 
·:' STRESZCZENIE POCZATI<U POWJESCJ · Rozdział &O. znowu, uchwyciwszy okiem jego wyra-
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj-· f 

~h- Alfredem Krauserem a jego sz -ferem Ja- 1t ' ' d • • li I I zisty pro ił. 
ne~ R~goszem doszł? do gwałtownej sceny w §ro 8p1en1on11•( 1J I nagle odezwał się w jej sercu jakiś 
gabmec1e dyrektorskim. Rogosz został wyda- ~ dziwny, nieokreślony niepokój przed 
lotif z ptacy za to, że ujął się ~rzywr olicz- To był dopiero początek upadku .EI-1 Łubkowskim, nie mogła nakazać sercu, tym człowiekiem, którego widziała po-
kowane1 przez dyrektora rc.botnicy, I 'b' t W · l • d · · b t k 'ć · k h Ć I t · · · · ' · C t · d 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fabryką l z ie Y erneroweJ,. z e], umneJ .1 prze-1 y przestato tęs m I oc a . n mcyJme raz pierwszy w zycm. o o za Je en, 
~ausera jakaś przechodząca. kobieta r. 'knęła j 'Yrotnej kobiety, kt?rej serce nie potr~- WY:czuwa.ta, .~eta cała spr~w.a.wygląda- skąd ją zna i do czego zmierza? ... Ładny, 
się na trupa mężczyzny '- odciętą głową. W za- , fito · dotychczas am razu wzruszyć się I ta maczeJ, mz przedstawił JeJ to Zręb- bo ładny, ale tacy są właśnie najbardziej 
llłordo"'.anym rozpozn~no Alfreda Kraus~ra a w i ludzką niedolą wspótczuć blizniemu w ski że coś się za tern wszystkiem kryło niebezpieczni, takich należy się wystrze-
1Cieszeni trupa znaleuono '·artkę "~ 'ępujcej l . . '. j '. • · · · Ć 
"fre§ci: Jego meszcześcm... . - Jakaś szatanska mtryga, Jakiś fatalny ga „. 

„Do wiadomości _Policji." Jeteli fa, Alfred Przyzwyczajona _do dostatku, boga- li zbieg okoliczności... Więc Wikta przystaje i powiada: 
~a~ser, zostanę z~h1ty w tych dniach, to zawia- tych strojów i życia bez troski, ufna w _ Ach żeby tak spotkać kiedyś na - Nie życzę sobie, żeby mi pan to-

am1am, że zamoraował mllle Jan Rogosz który . . k 'ć . . . d . k'e o ' W'k arzys ył 
groził mi dzisiai śmi e rcią za wymó . ~;"' ~ra„y". SWOJą ~Ię nos r p1ęmą ze m~z~, 1 r · 1 ulicy Andrzeja, - myślała nieraz 1 ta w z .„ 
. Jan Ro~~sz .został aresztowany a w dwa mie- wała się ~ stosunkac_!i z Iu?zrm - ~.a- ...... żeby tak z nim pogadać o wszystkiem, - A dlaczego?„. 

su\ce p6ź01e1. st~n~ł przed sądem, któ.rv sk&~ał go prysem, metrwałym nastro1em chwih ... 
1 
dowiedzieć się najgorszej prawdy - To moja rzecz„. Zresztą, _:_ zna-

na 15 lat w1ę~1enia za. za.mn.rdowame Krauser~. Nie liczy ta się nigdy z tern, że zadaje t d . Wtedy b laby J'akoś lazła nagle wybieg, by się od niego uwol 
Rogosz. ucieka z w1ęz1e01a na dwa tygodnie ól d . - I wpros .. o. mego.„. y . . ć 'ć d . . 

przed terminem wypuszczenia. go, udaje się do ~~?JUŚ b .. ~er eczny, ze depcze po czy ; spokomieJsza, me męczyłaby się me- ni - muszę wstąpi o znaJomeJ„. 
mieszkania Walczaka, który miał .mu ~Jaw}ć, JeJs. amb1c]l ... Bez .sk~up~łów odtrn,cala i pewnością„. - A czy ja zabraniam?„. 
_k;o byt mordercą Krausera, ale me .dow1edz1ał I znaJomych, przyJac1ólk1, kochanków, ; Ale czas mijał a przypadku 0 którym - No, to do\Vidzenia ... - mruknęła 
si,ę teJ!o. bo Walczak •. cho!'Y n~ gruźlicę skonał, l gdy jej się znudzili traktowała wszyst- 1 • k ! b ł t k ! b • jakoś niezdecydowanie; kierując się ku 
nie zdążywszy zdradzić ta1emn1cy. . . . ' , . I marzyta - Ja me y O, a me YtO„. 

Pani Elźbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- k~ch Jak z~bawk1, ~tore - po. ~1asycęnmj Zdarzyło się natomiast inne spotkanie. bramie, przed którą właśnie stali, 
nera, głównego a~cionar!usza fabryki samocho- c1ekawośc~ -. mozn~ :vyrz?c1.c do ką~a. Pe·wnego dnia, gdy Wikta po skończo- - Dowidzenia ... 
dów pojechała piękną. limuzyną na spacer ze Czernuz więc .dz1w1ta się .eraz, k!e-; nej pracy wyszła na ulicę zbliży! się do - Aha ... - przypomniała sobie. -
swym nęwym kochankiem. szoferem - AndTze- dy znalazłszy. się nagle na rozdrozu, · ... k'ś d . . b ' . ść . Jeszcze mi pan nie powiedział, skąd· pan 
Jem Łubkowskim. - . ' ·d . t b 1r " b' tk kt b .. , meJ Ja 1 z1waczme u rany Jegomo I . 
. ~ -Pol:>rzed'ni kochanek WerneroweJ, Jerzy mewi zia a 0 0·~ sie iem ogo. 0 Y JeJ' przedstawił się jej, jako kapitan Pran- mme zna„. 
Zrębski, staie się przypadkowo właścicielem lis- podał pomocną ręk7?·:· . kenstein ... Była zaskoczona, oszołomio- - Skąd? ... - Wydatne jego wargi 
tów Walc~awa, z których dowiaduJe ~ię.' ż.e i Zdana ,na łaskę I met~skę .sw01ch. n.o- na jego zuchwałością no _ i co tu ukry- rozchyliły się w uśmiechu. Spojrzał na 
Kral!ser me zos~al. zamordow~n~. Po „~m ; erc1" 1 wych „opiekunów", ludz1ła się nadz1e1ą, wać _ e zot czną u'rodą. dziewczynę, mrużąc powiekami, poczem 
swe1 od:brał p ! emądze, zmiemł nazwisko na że oni pomogą jej wybrnąć z opresji„. g Y . wyciągnął z kieszeni QWe dwie foto-
Werner i -.ułozył ?o:"ą fabrykę. . I Dokąd ją ta opieka" zaprowadziła-I - Panna Wikta, prawda? - zapy- grafje, sporządzone podstępnie przez 

. Zrębski szant?zt11e Wernera. wymusza od . . " d . tó I tał wprost i wyszczerzył w uśmiechu z b k' St d · b' 
niego 100.000 zlotych i za pieniądze te zakłada dowiemy się z następnych roz zia w I b ' r b rę s iego. - ą cie ie znam ... -po-
salon gry -Oo spółki z Hildą Pożarow, właściciel- naszej powieści, a teraz zajmiemy się po ia e zt k' A 'b h d wiedział, podsuwając jej odbitki przed 
ką domu, schadzek.. . bieżnie losami pozostalycrh osób, któ- -:--- a „. m Y czego pan c ce 0 e I oczy . 

. A ~an R.ogosz -me przesta1.e myśl~ć nad tern., re pozostawiliśmy na pewien czas w mme ?„._ . Okrzyk przerażenia zamarł jej na 
w 1ak1 sposób może udowodnić, że me Jest mor. . . k ó . h . . . · . ś 'śl To się pokaze.„ O key!... ! t h 
dercą. Pewnego dnia . spotyka go Walczakowa c1emu, a t ryc czyny 1 zycie są Cl e c . d . t? N' : us ac . 
i pyta się czy otrzymał listy od syna, które dała b.wiązane z dziejami Jana l(ogosza„. . - 0 pan P?WI.e zia - Ie zrozu-, - Co to? 
Wernero.wi. (W .. al. cza~o;va.n. i.e wiedziała •. że tym, . . Wię. c p.rzedęwszystkiem_- co działo miała amerykansk1ego okrzyku. -Wiesz chyba lepiej, nii ja ... 
któreg<? z_ast_a.ł.!l _w ~11!1 D.l~nbył_ Wo/,!le~ !II~ rn tti. ' 'ń"ł"ł-Pż' ca-W czas z 'A.l1.rltze1em ŁubkoW. .- Q.l).ą;vl'.. 7 pnwtgrzyl !;ranken~ - Nie wiem nie wiem ... Niech pan 
Zrębskij. ~ • , 't • •l -. ''.; - ł!'~'!' : · · · · • . · "' · · · f stem, f ' -

Rogosz pub.l.ei:t 'do- WetnJlra zamrtać 0 Jisfł' _~kim?~· . . . - ..., ,. " l A t ? - ł t b , to odda„. 
ale ten .-OdP:Owiedzial mu, że n niczem !tie wie~ ':"' Pani1ę.famy~ · jcij( '"' to; spotkał się or1 . - co 0. znac~y .- zaP:\!'liha u_ a- ·-· Zanim się zorjentował, wyrwata. mu 
Spotkawszy tow.arzysza celi, przestępcę Biru· przypac,lkowo .z Rogoszem, jak razem WJOna cudzoziem~kim Jego akcentem. r fotografje z ręki i wbiegła do obcej 
ma,. Ro.gosz prosi go, aby mu pomógł w odszu· udali się do mieszkania Zrębskiego _ je-: -•T.o znaczy. wszystko w po rząd- bramy. 
kam~ listu Walczaka. , d b k A d . _ ku, tak Jest... 1 O · B t d d ·r · 

Birufl pod pozorem wydostania tego listu za- en po to, y szu a"' zemsty, rugi po A . k' t ? n za mą. ez ru u ogom Ją na 
-l>iera_Rog1>sza na wyprawę do willi, gdzie za- listy zmarłego Walczaka„~ .. j - po Ja iemu o. „. I pierwszem piętrze frontowej klatki scho 
.mierzał dokon~ć kradzieży brylantów. . Burzliwa ta noc zakończ.yła się roz- · - PCoh abmerykańs)m1 ··k· ! dowej. Ale fotografje byly podarte już w 

Nagle dal się. slys.zeć odgłos kroków. B1r~~ staniem przyjaciól. _ Rogosz powędro-1 - . Y a P? ang1e 5 u„7 · strzępy. 
"rzuc!I. się do uc~eczk1 a R.ogosz w ostatme1 wał wówczas spowrotem na dworzec - Nie, pamenko„. Anglicy na to sa-1 Frankenstein nie zmartwił się tern 
łhwih · schował się za kotarę. . , · ' · mo mówią all right a my amerykanie· b · · · · · 

Do pokoju wszedł iakiś mężczyzna z kobie- AndrzeJ zas wrócił do sanatonum, z któ · . · ' ' · • ynaJmmeJ, me zalezało mu na tych 
tą. Rogosz Jest mimowolnym świadkiem gwal rego wyrwał się jedynie dla załatwienia I 0 key... . I zdjęciach, przeciwnie - był zadowolo-
to~nei . sceny. i rozi:nowy, z które( wynika, że porachunków ze Zrębskim„. Wrócił, bo i - To pan amerykanm ?.„ I ny, że znalazł się z dziewczyną na mrocz 
!"ęzcz}.zna ów.' ~apitan Frankenstein, szantażu- wierzył w dobroczynne skutki leczenia, 1 - Tak.„ O key !„. nych schodach. Dopadł jej i chwycił za 
ie kobietę, lm1eme!11 Erna. b h . ł d k ć I - Wygląda pan na obcego.„ - za- · w pewnej chwili rozwścieczr:my le! uporem o c c1a o zys a nanowo utracone , ś . ł . Al 1 t k . . I ręce. 
rzucił s:ę na n i ą ze sztyletem w ręce, ale R.o- zdrowie i siły... I mi::i- ~SI~. e ~age w~rzy~z a JeJ .spo- . - Niech pan mnie puści!.. -- syknęła 
~osz pośpieszył n~. pomoc Ernie„ . Odzwyczajanie narkomanów od tru- : wazmała .. - Nie ~d~ow1edz1at p,an Jesz- I z bólu. 

Dz1ęk1 .protekc11 Erny, znane1 tan~erk1, .Ro- cizny jest procesem przewlekłym ucią- cze. na moJe pytame. czego pan chce ode, _ O, nie moja mała„. Chyba że 
go~z do~ta1.e dobrą. posadę. Zakochał się w p1ęk- . . . · ' · mme?.„ · · d b ' l · · ' 
ne1 kob1e~1e, która darzy go wzajemnością. zhwym, a przedewszystk1~m - bardo, _ A . h . ć d ł d . mme o. rowo me pocału1esz ... 

A _kap1tan Frankenstein ma już nową ofiarę bolesnym dla-·chorego który- Jest skazany; . . c~ego mozna C cie 0 m o eJ - Nie! .. 
- Eltb. ietę Wemerową, l_ct?ra skradła dla niego w okresie leczenia na niewypowiedziane! 1 ładneJ ~ziewczy.ny'.. . . . - To wezmę siłą twoje słodkie u*-
~ó.ooo ~łotych .z mężowsk.1e1. kasy. . . katusze... Mówiąc to, obJąl Ją ram1emem, mimo, l teczka ... Zrębskiemu pozwoliłaś a mme 

Fraiikenstem oszukał Ją 1 zahrawszy całe pie- . . . • . · · • 'd J' · 1' ' ód · ? ' 
niąiłze ' zostawił samą w hotelu. I Andr~eJ c1erp1ał tak samo, Jak moi„ IZ zna~ owa I się na u 1cy - wsr prze-

1

- me .... 
1 Elżbietą „zaopiekował" się z polecenia !"ran- wpadał w melancholję, lub ulegał ata-

1 

chądmów. - Precz!... Precz!.„ - wyrzucała 
kęnsteil1a Biruń i zab iua Ją do spelunki „Kaca- kom szału za każdym razem, gdy otrzy - Panie!.. Panie!... - żawołała gro-

1 
przez zaciśnięte zęby. 

Pę.''. O.dy :wracali ~ap.adli na .nich dwai wrogo- mywał zmniejeszoną dawkę kokainy źnie i zwinnym ruchem wyswobodziła Zaczęli się szamotać ... Frankenstein 
wre B1tuma uzbroiem w noze . ; . . d k ' . ' . . ś . k . . I d . d . . ' 

. Elżbieta ~ci ekła. Po długiej ·wędrówce udała ~1emmeJ Je n~ - prag~ął uzdro~1ema · się z Jego u c1;; u. . po mecony uporem ~1ew~zyny .• upo~o~ 
s ;ę na poszukiwania Binmia. Losem iei zajęli I poddawał się dokuczliwym zabiegom I Pote~ zn:1erz~ła śmiałka druz~ocą- 1 ny zapachem młodości, ktory bił od JeJ 
sie · c;l.wa:i wrogowie Birunia - „Japoniec" i leczniczym bez szemrania, z zaciśnięte-, cem spoJrzemem I ruszyła przed siebie. ' ciała, tracił .powoli panowanie nad sobą. 
Rl'>z~a. !-<t6~egoś dnia. „.Japonie?" zabr~ł Ją do mi zębami... Dogonił ją jego głos - na wpół szyder- 1 Puścił ręce Wikty i uchwycit ją wpół, 
k~aJJ?Y 1 up~ł. Gd~ EI.zb i ~ta chciała ode1ść •. rzu- 1 Kuracja posuwała się . szybko na- czy, na wpół kpiący: l szukając ustami jej ust„. Walka stawała 
c1I s i ę na mą z p1ęśc1am1. W tym momencie do ód b . . . b l . k I B . . . ? U . k ? · b d · · · k• 
kti.aip'y wp;:idł Henryk Tarwin, oswobodził Elż- : prz , o orgamzm me y · Jeszcze . ta - 01sz się mme cie asz. „. się coraz ar z1eJ zac1e 1a, coraz- go-
b ' etę i zabfał Ją do siebie. l dalece zatruty ... To było szczęście, bo w 1 - Jeszcze czego? - przystanęła i . rętsza... . ~ 

Scena .była umówiona, v._'łaściciel domu .sch~-l przeciwnypi WyP,a~ku pobyt w sanator- zadarła wyzywająco .głowę. - Ja się - :Ej, ty!... - pienił się awanturnik. 
dzek. chciał zysk~ć z.a~fame piękne! kobiety jum mógłby się przedłużyć nawet do ro- boję?„. - Pocałuj mnie, słyszysz?„. 
za.op1ekowc:H się n : ą, maiąc w tern ukryty, ;:el„. k · t „ • b b · lk' T · k ? _ N' I N' I 

Po dwuch tygodniach żona Tarwina wrę- u, a o poc1ągnę1.o y za so_, ą wie .1e - o c~emu ucie as.z ..• . . ie„„ 1.e„„. . . . 
czyla :Elżbiecie rachunek na 300 złcty;:h. Wer- koszty, na które me stać było .AndrzeJa. - Bo me mam przyJemnośc1 rozma- . Wikta bromta Sit;: dz1eln1e - cios za 
nerowa jest przerażona, bo nie wie skąd wziąć I tak miał on zbyt mało p'ieniędzy i v.;iać z takimi, jak pan„. I dlaczego mówi -c10sem spadał teraz na twarz Franken-
pien i ę(fzy n.a z~płacen: e należności . musialby J!rzerwać lec;.z~nie w połowie, mi pan „ty"? ... Jakiem prawem?„. steina„. 
··A z. sąsiedniego. salonu dochodzą odgłosy ale naczelny lekarz, będący jednocześnie - Takiem, że podobasz mi się... Potem poszły w ruch jej ostre paz· 

wesole1 zabawy 1 słowa rzewnego tanga o ół • , .. l t . k t T l k · W · h ·1· k · 
tfiTfości... wsp w1a~c1c1e em sana onum, o aza1 - o ma o„. no cie... pewne] c w1 1 tos otworzył 

· duże zainteresowanie jego losem i otwo - Dla mnie wystarczy„ drzwi na drugiem piętrze i poc.;ząt scho-
:Elżbieta nie mogla powstrzymać łez rzył mu kredyt... - A dla mnie nie... dzić wdóL. Wówczas napastnlk otrze-

i wybuchnęła płaczem... Nie sposób opisać, z jakiem utęsknie Wikta przyśpieszy!a kroku, chcąc źwiał od razu i, wypuściwszy z rąk ofia-
- ·Arturze!... Artµrze!... - łkała, z nfem _ oczekiwał Andri~j Łubkowski ujść przed natarczywością Prankenstei- rę, rzucił się do ucieczki„. Zbiegając po 

twa.rz-ą wciśniętą w poduszkę. - Ar- owego dnia, kiedy danem mu będzie opu- na, ale on podążał' obok niej, niezrażony schodach, pogroził Wikcie pięścią: 
turze„. ścić mury sanatorjum... jej niechęcią„. . - Czekaj, czekaj„. Jeszcze się zoba-

Miała złudzenie, że to on, kapitan Tęsknił za ·Wiktą, a ta tęsknota sta- Szli w milczeniu ożywionemi ulicami czymy„. 
Frankenstein, śpiewa tę piosenkę o złej, wata się coraz silniejsza w miarę, jak miasta, uniesieni płynącą falą ludzką... I Tak się skończyło pierwsze spotkanie 
zgubnej miłości, że to on ostrzega przed · wracało zdrowie duszy i ciała„. On obserwował ją uważnie kątami frankensteina z Wiktą, po którem ona 
swojemi czułościami... Tak to było z Łubkowskim„. A Wik- oczu, ona zerkała na niego co pewien ?Obi~gła. czemprędzcj do domu. ogląda-

- Na popiół cię spalę ... A mm będę ta?„. Pracowała ona nadal w magazynie czas - za każdym razem pogodniej„. Jąc się ciągle z obawą za siebie a on 
zimny. jak głaz„. Uciekaj!„. Uciekaj!... „Femina", prowadząc życie szare, nie- Zaciekawił ją ten kawaler, po:::zynający wstąpił do pierwszej napotkanej po dro-

Powiodta dłonią po rozpalnnem ciekawe„. Ostatnie przeżycia odbiły się sobie tak śmiało - inaczej niż inni... dze knajpy, gdzie pił samotnie prz el kil-
czole„. · 

1

. ujemnie na jej usposobieniu: straciła daw Może to taki zwyczaj amerykański, ka godzin„. 
- Tak, okrutny kapitanie, to twoja ną wesołość, · posmutniała, zamknęła się żeby postępować z dziewczyną obce-

piosenka„. Ale ja już uciekać nie mogę, w sobie„. sowo, prosto z mostu. (Dalszy ciąg jutro) 
bo już zapóźno, zapóźno... Mimo stara6, nie mogła zapomnieć o - Ładny chłopak„. - stwierdziła 
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6f{,a;pet batd~o · dofTlU 
doświadczona gtJJlt 

,., r·· ~usta, 
Sl<-0 ;.., ·ed· ia\a0 

od~1 •/ n1. 

Zakochał s~· 
we włlsnej 

• • zonie 

. . fe r S·ti<J1' V, 

~ !}o/zallj ptanta ,... t•~ „ e2a· 

,. -ne pr'J0'L nas·\ 1935 1'· Wy· 

= 

\ 

= urz~d2S ~\.-23· X • . . • a\t \a two 
I d 11• - , 0\t9.'t'01) t, ~ 

s\e o personel\> 6 de\lka n 
sz~-o\o~Y ,.. i oraaowa n\es\one e s"U'Sq.~~ r 'PfZ~ ć H. t . 
11ra , ko\oroW8t· ;\\ętn\e \fC2. :: IS Or Ja 
n\e''~"~ tu\t\ o\e\\znJ c . ~ Z 2ycia 
drobne sz· ..,-r-Ob.„· • ~ 

d;'li\ell\}1 na "" nra\\\g. I Po dziesic:ciu latach pożycia mi/1 . 
bę - · \\"blsaJ \I ~ żeńskiego, TadeuszBolski nall'le zako-

t~łftll .d1\ chał Iii; do 11zal&ń1twa we własnej 
1lall1'\P ".' ·11

0 
.... b_.w.all\ \~~~ 1\\\ntt'1\n\ \\ =! żonie. Gdy ai-i z-ni11 ożenił, pani Boiska 

puDł' u ~ u\ L\}\ta0\\\fi\ l\ była śliczną, czaruj11cą blondynką o 

~~~~~\\ '\t\\\\1 \\\~. 
0
• _;utt\UI) \ ~!!;;:,i~~~· :i~::~~ih:!1:ci::.0·~~~~~ 

\\1 lU \\\\\\] g l".:J ~ , VI gospodarstwie i wychowaniu dzieci, 
" h1c\tłe·~~:_~Ffł!F-;młf~li~ cera joj zwiędła. S1:6rad·ej stała się 

\ lr69 9a _ _ I starcza i pomaTszczona. uała, ie traci 

ill~llLlft~ftłfi~ll~llll~ll~lllli miłośo eweio męia i, 1rozpaczona, zwierzyła 1iq ze 1woicji kłopotów 
matce, która poradziła je) •próbować 

łl llll 111 li B 111 I w ci:f! micsląc11 Odżywczego Kremu 
••••n„ u•Jir,,.1 „ Toka , koloru różowego. Uczyniła 

••Rllllll•mllllldłlllmlllB••••llllBllB••••••••••••••••ll•••••lllllllll tD i \ryła zachwycona, gdy widziała jak z każdym rnnkiem skóra jej sta• 

' 

11 11 najnowszych wyucza bez względu na zdoln ości w.eh si~ jaśniejsza, świeższa i bardziej ilnco\11 dyplomowany nauczyciel ul. Klllnskiego 44. dzicwcz„ca. Po 6-u tygodniach wszy. 
. J WllJfłTRaue· Tel. 162-21 I stkie zmarszczki znikły całkowicie i • n n , li podw. parter wyglądała tak samo młodo i ponętnie, 

po powrocie z Krynlfy wznowił lekcje pojedyilCze i w grupach. Informacje fak w dniu ślubu. Jest to charaktery· 
i zapisy codziennie od 10 rano do 10 wieczór. · styczny przykł•d doświadczeń tysięcy 

Uwaga: Za 9kazaniem niniejszego ogłoszenia udzielam znl:tki. kobiet. Odżywczy Krem Tokalon ko-
eeeeeoeeM•ffM•• ..... eHeM•„••MNOeee„eoHeee Loru różowego, zawiera prawdziwy 

Biocel, naturalny składnik każdej skóry, 

. n1·e["kl. 1· hll[henb ·1 Astrolog [biromanta pr . ..Eroan~r' 1 ~:::r t:~z:~~:1!~ 8:~~:i-. ~d:r::~i: 
~1if;ól:;.,.t :::1 r J ft li ft =>rzepowiada: przesztość, te-1 zmarszczki; gdy Biocel jest jej przy· 
FmlF.-F9P'I·· kaflano. szamotowe: raźniejszość i przyszłośc z wrócony, zmarszczki znikaj11. Zostało 

ca!ą dokładnością. Uprzedza 

1 

to odkryte przez D-ra Kar)'a Stejslcal 
Sprzedaż artykułów budo- od przykrych życ :owych nie- z Uniwersytetu Wiedeńskiego, któremu 

wlanych d · k p · · }{ udało się otrzymać tę cenną substan· 
CEQŁA~MARMUR spo z1ane. owie w Ja imi ~1·„ ~~ s-k-O"ry mło.l<..ch zwierz„t. Przez 

w czasie grać w Joterję , udzie-. ' „ . ""' uy „ 
~~at~-Hszamotowa ~ m je 1 o ny la rady w niepowodzeniu; sprawach\ stosowanie Odi:ywezego Kremu Toka· 
li 

1
-. ' Łódf, Al.I.go MaJa 24 handlowych 1 p1oceso •ych, wskaż& lolU kol1lr11 rqiowego, co wieczór, kai4-

1'•••.,.111 właściwego męża lub żonę, ażeby kobieta tnoie szybko i z łatwośei11 
ałSJ(iR'lló• Tel. 216·28. byto dobrane małżeństwo. Przyjęcia pozbyć 1i11t zmarnczek, odmłodz~ 

starcią, zwiędłą skór~, oraz 'Osiągn11ć 
SZKOLA TAJ\JCóW SALONOWYCH osobiste od 10 do 8 godz., Łódź, ul. wygląd o 10 do 20 lat młodszy. Szrn:· 

WLADYSLA W A CYRULSKIEOO Główna 13• m. 2· śliwy wynik gwarantowany, lub 
Lódź, Aleja Kościuszki 21. Doktór R P.4. ICHER zwrot pieniędzy. 

Tel. 211-26. a.:...- ł"'ł'i""P"łW"'WNl 
· Nowe komplety tańców Narodowych i POWRóCIL • . 
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CHORZY !'a r_!'lpłury, skrzywienie kręgosłupa 
1 rózne kalectwaz Pomoc i skutek 
bez operacji! -------

Speclalne ortopedyczne leczn. gumowe ban
daże, które wstrzymują z największym skut
kiem naJzastarzalsze i najniebezpieczniejsze rup• 
tury u mę.żczyzn, kobiet i dzieci. Specjalne 
bandaże ortoped. po operacii ślepej kiszki, na 
obniżenie żołądka, wnętrzności i t. p. Dla cho
rych n~a sk~zywfenle kręgosłupa (garby), gruź

licę kości i paraliże ortoped. specjalne Jeczn. 
gorsety ortopedyczne i aparaty różnych cyste
mów, sztuczne nogi I ręce alumlnJowe (Protezy), 
oraz na płaskie bolesne stopy (platfus) wkładkL 
ortopedyczne podług , form gipsowych z nai· 
szlachetniejszego metalu. - Stosuje SpecJab1y 
zakład ortopedyczny. 

~::~er. -·~·- RAPAPORT L.Jo~a 
LO OŻ, ZAWADZKA 8 (dawniej W6lczaflska 10) tel. 221-77-

1'tZ'.V1mtlie od 9-13 I lS--19. - Ceny przystepne. 
PODZIĘKO W ANIE. 

Ogłaszam, że byłam bardzo chorą na rupturę - pępka l grozlio mi 
wielkie niebezpieczeństwo, dopiero WP. dyr. J. Rapaport w Łodzi 
Zawadzka 8, uwofoil mnie od niebezpiecznej ruptury bez operacji 
przez założenie ml specialnego Ieczn. bandaża ortopedycznego. Je. 
s_tem dziś zdrowa, za co składam WP. dyr. J. Rapa.portowi ser
deczne podziękowanie, Sarnowsk.a Apolonia, Łódź, (Chojny) ulica 

Warnef!czyka 18. Nowoczesnych rozpoczynają się w li- SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH Lec z n I ca 
st-0i1>adzie. Zgłoszenia przyjmuje kan- WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH i 
c;elarja szkoły c-odzieimie od 11-2 pp. Poru~nlo~a 28 Tel. 201·93. ze stałenn łóżkami ••••••1'.11•••••••••••••••••••••• 

i 4-.-10 w. Przyimuie od 8-11 rano i od 5-8 DLA CHORYCH rtA 
-------------1\Viecz .• w niedziele i święta od 9-L uszy. nos. aardło i Matki I 

Dr GUSTAW KOHN LEC Z n ICA OMEGA .dróg oddechowych 
• o r.. ó w H A s, tel. 142-42 Piotrkowska 61 ~~isujcie 

spec!allsta p • j I k kl h Tel. 127·81 niemowlęta 

k 
_ k I . rzy1m.u ą e arze ~e Wszyst c spe od9 r.-2 p. 4-8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowski d 

a usze1-C1Ht'1 o Ołł c1alnośc1ach. - Gabinet dentystyczny. wezwania na miasto o 
UL. PILSUDSKIEGO 61, tel, 170·03, Aµalizy lt>karskie, zastrzyki. Roentgen - K 

1
. 

1 
k r~ 

Przyjmuje 8-12 i 3-6 PO POI. lampa kwarcowa. Dr B R A u N rou l M n ~ 

, . 

D R d 
... PORADA 3 ZŁOTE. n ri U r ~ u n szt BI n M TAUD;:, MEEDN. HAU' s ~r~eprowadzil się na ul --:::o=nv=G=l=N=A=LH=E=P="=o=n=K=l:-~p:":"A:",NIB::-:l~P;:".A:":N~O~W~IE~p---os:".'.'zu .... k~iw""."an .... i-:-cio 

AKUSZE
"' QIMEKOLOQ , D PIOTRI<OWSKĄ 81, tel. 100-57. MlGRENó- K rozpowszechniania artykułu zimowego . , 
n• 111 . Spec. chor. skórnych i wenerycznych NERVOSIN" niezbędnego w każdym gospodarstwie 

POMORSKA 7 Telefon AKUSZER .• GINEKOLOG przyimuie od 8-l 1 od 4-8 wiecz 1t.M.s.w.n~1599 domowem, SródmieJska 44, m. 14. 10 
' 127·84 ZQIERSKA 11. Telefon 246-09 ZNA„ l'AeR. SZKOLA PSóW przyjmuje. spowro-

Przyjmuje od 8-10 r. 1 4-8-ei. Przyjmuje 8-10 r .• 4-7 w. Dr. WOłkOWYSk.I 1 KOGUTKIEM tern do tresury wszelkiej rasy psy. 

D kt . TREDMAN D J lDEL med. Sprzedam czarne pudle. Szosa Zgier-0 or r 111 r N spec. chor. _wen~rycznych, skórnych ska 47, Adolis. 10 
• • 1 płciowych. TAiqCÓW najnowszych wyucza w · 

specjalista chorób wenerycznych, Cegielniana 11 tel 238 02 krótkim czasie szkoła tańca I. Zalc• 
. · skórnych, mo'czopłclowych AKUSZER.QINEKOLOQ ' • • I:{•]•:»..! •l"W mana, Gdańska 33. 10 

Zawadzllz'. a,_ 2te3l4.•t2ANDRZEJA 4 Te212e8fo_9"2 od8-12iod4-9wniedz.lswiętaod9-1 - - -:!~~ 2!!~ Jl>. V MIGRENA, NE.WRALCiJA MASZYNĘ krawiecką w dobrym sta-

8-12, 2-4. 6-9 wiecz. przyi·m. od 10-12 i od 4-8 w. Dr. Kb I n li E R r:w:. "'il nie sprzedam za zł. 75, Bałucki R.y.-1291••t:t=••e• nek 9, m. 1. ~o .. 
DR. MED. LEKARZ • DENTYSTA GRYPA, PAZtZIEBIE:NIA 30 ZLOTYCH miesięcznie pokój z ku- .. 

H .KRAUSKOPffr„ e1·erzwin"'ska SPEC. cbor. SEKSUALNYCH ~PAt;,gJ~~~g.;~f',z~g! chnią i prze~pokói 45 złotych 2 po I 
wenerycznych I skórnych (wlosów)' · koie z kuchnią słoneczne Aleja 1-go 

AK~SZERJA I CHOROBY . ł(OBIECE PRZEJAZD 19 (Kilińskiego 93) ANDRZEJA Z, telefon 132-28. iĄOAJCIEOP.YCill'fAlffYCHDAosz1-16 Maja 91 od zaraz do wynajęcia. 1.0 

Zg · 1r · 15 tel. Tel. 226-19. przyjmuje od 9-11 I od 6-8 wiecz. n ZtU:ABR. KO G UT E K ANDRZEJÓW - Gałkówek zagińą1 
1ersna 113-47 Godz. przyjęć 9-12, 3-8. DR. MED SPFliZEOAJĄ , APTEł<I pies jasny wilk_ •• R.ex"„ Wiadomuść 

Przyjmuje od 8,30-10 zrana: 4-8 w. Dr. MED. . I\ D K -· k. NAJ"L"'OANTSZ"' k 1 śl b 1 b za wynagrodzeniem . skierować An· 

Dr med N .„ e w1· az· Ski-s Kryn-sk9 I OP„10\VS I lowt w'"'nowootw~r=~n~Jewy~o~~czal~ drzeiów - Kulub ! ński. 10 
• • • - t • lf M. Józefowiczowei, Brzezińska 11, MALA KOBIETKO CZY WIESZ, że 

Spec). chor • . w~:1eryeznych, sl\órnycb CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE POWRÓCIŁ front, I-sze piętro. ur~ędniko~ (-czkom) na wyJ:(łaty. Dam 
1 se~sualny:ch . _ (kobiety i dzieci) ODA~SKA 37,· tel. 232-55, ZLOTY - tygodniowo: .angielski, he- skie, _męski~ płaszcze, ubram_a, swetry. 

~ND_RZEJI\ o, telefon _109-40. SIENKIEWICZA 34, telefon 146•10 przyjmuje od 7-8-ej wlecz. brajski, francuski, włoski, hiszpański, Welm~ne, .ied_wabne, bawe_lmane towa 
PrzyimuJ~ o~ 8-11 r.ano 1 od 5-9, przyjmuje od 

11
_ 1 i od 

3
-4 

00 
poł. . S niemiecki, wyuczają dY1Plomowani, Ce- ry. Fira~ki , tiul, s.! a~ka, bia,ly towar, 

w n iedz1ele 1 św1eta 9-12. DE. T T LEKARZ·1!ENTY TA gieiniana 6 m. 10. . 24 d~msk~.; ~ęska bielizna, Leon R.ub1sz 

D 
' 6 R k. LEKARZ - N YS A F Kopci o w ska JĘZYKA polskiego, korespondencji km, Kilmskiego 

44
· . . 

10 

r Y..azews I B NUSBAUMOWA . . . . rachunkowości szybko i gruntownie SKLEP zaraz do wynaięc1a przy Wod • • U • powróciła: Przyimuie od 9-3·el, wyucza rutynowany nauczyciel. Star- nym R.ynku. Wiadomość u właściciela 

Chor. Sk
órne,· weneryczne. l ODANSKA .a7, tel. 232-55 szych specjalną skróconą metodą. Al. Targowa 37. 10 

Drzyi·mule od 10 1 1 od 6-8 po po od 4 - 7-eJ w Lecznicy, Koś i k' 13 m 3 front I · tro ·m. ZAMENHOFA 6 p- t k - k 
51 

tel. ' PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89: c usz 1 • · •. • pię ' ~RTYSTYCZNA pracownia pulowe-
Przyjmuje od 6-8 wiecz. IQ r QWS a 121•23 AKUSZERKA przyimule chorych od row ręcznych. Wyucza szydelkowan:a · · 

w niedDz1
0
·e1KeTo()dR10-12. Or. ŁAGUN OWSKI NA RATY palta męskie, damskie, ubra 3-5. Dyskrecja. Al. Kościuszki 41, pr. druty i haftów, praca zapewniona. 

nia męskie i dziecinne i futra, kożuszki. of. parter, tel . 170-18 10 Kurs 10 z! _ Przyjmuje zamówienia, 

H 
C\'l!I ~ Przyjmujemy obstalunki . Markowicz, ZAKLAD fotograficzny „Fotorys" wl. Kaufmanowa, Zgierska 16, pr. of. l p. " 

• •ZUlll~CnQI' spec. chorób wa11eryci11y.:l1, sP.l<sual- Pl. Wolności 7. 17 L. Laks, Al. Kościuszki 22 (Piotrkow· 1 ::m~·~2;:.:9...,. ,...,..,,_...,..,......--------
CHOROBY SKÓRNE i WENERYC.ZNE :tych i sk(.mrch l~ ZŁOTYCH m1es1ecinie urzędnikom ska i9). Wykonuię zdjęcia przepisowe UW AGA! Nowo-ot ·;vorzona wypoży-

PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·62. (Gabinet Ruenig"'uo- i światłol1~czniczy) na wyplate korifekcje, obuwiP, bielizna do Ube~p. Spoi., matrykuł i t. P· oraz czaln ia na jeJega ntszy.:h sukien ślub- · 
Od. 9-1, od 5-9 pp, PIOTRKOWSKA 70. Telet<Jn 181-83. manufaktura, firanki Char!. Piotrkow· wywołania i kopjnwania. Spec. arna· nych, balowych, smokingów fraków 

YI niedziele i świeta od 10-1. O<l 8-10, 1-2.30 i 6'--9 w. w. ~w. l0-1. ska OT. podwórze. tor•kie. Ceny niskie. Gdańska 64' · IQ 
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Wychowanie fizyczne kobiet Poz~~o::rj:'adza 
. pracujących W fabrykach tsmatem obrad Rady łtau.~o WBi UJ. f. na meczu bok~:::!~ li~to~:~,~ią 

W sali konferencyjnej PUWf w War- ustalaniu i kształtowaniu formy 10-mi- w wyniku której powotana została do ży Jak się dowiadujemy. wprowadzona 
sza.wie odbyło się posiedzenie komisyj- nutówek. cia specjalna podkomisja Rady dla opra- zostanie na niedzielnym meczu bokser
nc Rady Naukowej Wychowania Pizy cz Na temat obu wygłoszonych ref era- cowania planu dalszych prac w tej dz ie- skim Łódź - Poznań i.1nw;;i.:„ja, polega-
nego pod przewodnict.wem gc~1. dr. St. I tów potoczyła się ożywiona dyskusja, dzinie. jąca na tem, ż1e po kai<lej rundzie ogto-
Roupperta, a przy udziale: prot. Cied1a- szony zostanie za pomo-.:ą sygnalizacji 
nowskiego z Krakowa, docenta Czar- świetlnej wynik walki. Te:hnicznie przed 
rieckiego z Wilna, dyrektora CIWF płk. Rotholc pokon2ny przez C''Ortka stawia się sprawa ta :iast<;pująco: obo]f 
dr. Gilewicza, doc. dr. E. Reicherówny, U ił ringu ustawiooa z.ostanie skrzyneczk~ 
doc. ppłk. Missiury, doc. dyr. Szulca, która zawierać będzie ~rzy rodzaje świa. 
doc. ppłk. Dybowskiego, dr. z. Domo- Skoda zwycięża Gwiazdę 14:2 teł: czerwone - Poznań, niebieskie --
sławskiej, sekretarza R.ady Naukowej Warszawa, 10 listopada. był on zaled~le równorzęclnym ' przeciwnikiem Łódź i białe - remis. Każdy z sędziów 
K. Muszatówny, przedstawicielki PUWf (Lip) Spotkanie o drużynowe mistrzostwo l dla Rotholca. Wynik remisowy najlepiej odzwier- punktowych będzie mia! do dyspozycji 
wiz. J. Lechnickiej i t. d. pięściarskie stolicy pomiędzy Skod4 •a Gwiazdą 1 ciadlałby przabieg spotkania. Roiholc coprawda trzy guziki, z których naciśnie jeden ])(} 

Na posiedzeniu wygłoszone zostały · stało pod znakiem wspaniałej walki Rotholca z ' spotkania nie wygrał, ale tei walki napewno nie zakończen!u rundy w zależności od !;WO

następujące referaty: inspektorka pracy I Czortkiem, które ściągnęło do sali Colloseum I przegrał. Przyznanie zwycięstwa Czor1ko.Ji roz l ~ej. decy1~i. ~wiatto 11..; skrzynec~ce .u
J. Miedzińska - „Wychowanie fizycz-\tłumy \Vldzów. pętało na widowni burzę, którą trudno było do j&aze Się Jednak wte<lv. gdy sędzia rm
rt~ w fabrykach" oraz dr. J. Zeligowska Rotholc rozwiązai wspaniale taktycznie pierw 

1

, ottatniej chwili uspokoić. · ,,gowy pr~ekroc; gh)wny knntakt: Wów
- „Przerwy czynnościowe w przemy- szę rundę. Czortck atakował, ale za każdym ra- W lnnycii wagach reprezentanci Skotly mimo 1 : cz~s do,>1cro s~rz~·ne...:ik<l. wykaze p:aw
śle z punktu widzenia lekarskiego". 'I zem contra Rotholca uspakajała go. Specjalnie I że odnieśli zdecydowane zwycięstwo w ogólnym j~ dzt.we~o z~yc1ęz~ę rundy względnie .11-

P. Miedzińska stwierdziła, że wycho szy~ko wycho?ziły u Rot~olca lewe sierpy, a • stosunku 14:2 ~prezentowali się dość słabo._od· ('kaze się św:atlo !:. .z!~ w ·~ypadku o. ile 
wanie fityczn" dla kobiet pracujących · po 1ednym z nich znalazł się Czortek <!o dwuch I b!egaJ•c znacznie od tej fm my Jaką zwykhsmy , runcla zakon czy .Sit,; wymk,em rem1so-
winno stanowfr jeden z najważniejszych I na deskach. Wstaje on szybko, jest Ju! Jednak : u nich dawniej widyv1ać. I wym. . . . 
momentów ogólnej akcji Wf. Referentka l teraz bardzo ostroiny w .sw_oicb akcjach ofe~-1 Jedyne .dwa pu~kiy zdob~ła Gwiaz.da w wa· I Powyzszy s:st::r. .. sygnal1z~.:vmv G

omówiła szczegółowo niepomyślne wa-/zywnych. Cały szereg c1osow Rotholca trafia dze muszc1 srowouu nadwagi zawod!uka Skody pJracowa:iv zost.1! p.i .... z p. ~ap1atkę wc
runki higJeniczne w fabrykach, niesprzy celu. Runda ta jest wy;!tana wyraźn~e przez Rot Zauszn1cki wygrał jerlnak również spotkanie to- I dt'ug pro1ektu p. su~zi:zynsk1ego. 
jający system pracy i ogólną ciężk~ sy- holca. I warzy~kie z Laskowskim. W wadze p'.órkowei- 1. • • 

tuację robotnicy w fabryce, podkreśla- w drugi~j rundzie R_otho~c s~ę osz:c:zędza. I Kozłowski pokonał Koenigswcina. w wadze lek C1ehawostki bokserskie 
jąc, że czynniki te wpływają ujemnie na Wykorzystu1e to Czartek 1 rzuca się pe!nym 'Il· i klei Bąkowski wyrunktcwd Cukierma,na. W 
zdrowie i poczucie psychiczne robotnicy. zem napn-:ó<i, starając się utrzymać walkę na pół 1 wad!e półśredniej Seweryniak zwyciężył ni KIER<;>WNl~TWO . sekcli pięśclarsklei IKP 

N t 
· d · · · WF dl dystans. Uc!nje mu GiQ to w pewnej mierze i run· punktv Goldsteina. W wadze śrcfa'ej Matuszow ! Z;2Stana~łało się powaznie nad spraw<i czy zgła· 

robotnic fabrycznych zostało pomyśla- a o~czy się remi.owo.. . . 1 5 , 1 , wypun tc;1n RosP.nb~,ga. W wadze połcięz Polski. Wychodząc z założenia, że klub nie po· 
as ępme, na m1emwszy, Z\! a d k . . ·~ I k' '. k ł Ą- , •• f s1ć druzynę sw:i do tegoroc7.nyclt mistrzostw 

ne W Polsce w trzech formt'ch: l) lO-mi- Dw1~ ~astępie. u.r.ływa1ą pod .z~a~,em nteroz; k1e1 Gt>.rst~c~1.p.okol'.:l na punkty Cebulaka, a 1 siada dziś pełne] ósemki i nie bedzle mia! w mi· 
nutówek, 2) ćwiczeń poza godzinami strzygn1ęc?a, chccra~ cały czas 1u~c1atywa c;po-

1 
w wadze c1ęilue1 Cho1naclr1 zdoby~ punkty wal- i s~rzostwach .tadnych uaus wyp0"'.ledwlł~ s~ 

3) 1 t · h b Ó k czywała w rękach Rotholca. Czortek często u· 1 kowerem. kilku cdf)nkow pn:eciwko zgło•ze111u dru.:yny. 
pracy, e me o oz w wypoczyn o- . . . . . 1 • • . Ostatecznie Jednak zwyckwła kouccrcfa bar-
wych, referentka przystąpiła d'J omówie slło.w~ł za1nl~1owa1:. jakieś akcie, ale. epilog. był ; ~ędzłował. w. ~1nitu por. Tym ński, a punkto-c dziel optymistycznie nastawionych członków 1 
nia ćwiczeń prowadzonych b~zpoś. red- tak.i Jak sobie .to zyczył Rotholc .. N1ewątphwie wah PP· Słabicki i Bogatko, ·1 IKP weźmie udział w wałlnoh o tytuł mistrza 
nio na terenie fabrycznym w OKresi, IO- Czortek znajdu1e sic, w closkonałe1 iormJe, ale I PolskL . 

· h · t: • = i. MAKKABI warszawska zgod~tła sle na wyda· 
mmutowyc przerw w pracy, Jako naJ- 1; nie zwolnienia Stahlowi tyłku pod tym warun-
ważniejszej formy WF w tern środo-! BOKSERZY ŁODZI I POMORZA, I klem o ile IKP zaspokoi pretensje finansowe klu~ 
wisku. bu stotecznei:o w związku 1.. n"eodbytym w 11bie· 

W dalszym ciągu referentl(a przed- I gły'!' roku meczem o mi;;trz:?siwo d~11żynowe. 
·r d · · · ' Ponieważ pretensle te u flos~ wysokie ulema 

sta~i a .tru nośc1, na Jakie nap::ityka or- ; nadziel, by Stahł mógł w nadchodzącym sezonie 
gamzacJa WF w fabrykach, a następnie ; startować w barwach klubu łodzklego. 
- braki istniejące dziś w samej organi- I W z.WIĄZKU z zatar11iem Z~r~du ŁOZB z 
zacji tej formy ćwiczeń wysuwając je-

1

. sędziami wyłoniona wstała kom1s1a w składzie 

d 
. . ' pp.: Konopka, Ebich t Egler~kl, 11:.óra zbadać ma 

nocześme caly szereg postulatów, z słuszność zan:utów sędziów w stosunlm do led-
których najważniejsze podajemy: nego z członków Zar:iadu. 

1) możliwie dokładne zapo:?;nanie się ZE WZGLĘ~U na doskonałą (o~me iaka. wy-
d t h d Ś · d . kazuje zawodmk pablanlc!d Kllanskl za1mcrza 

z o YC cz~sowem . o .w1a cien:em w trener Smith przeprowadzić w uaiblltszym cza· 
tym zakresie zagranicą, 2) zorgamzowa- sle ełiminaclę między .zawodnikiem Kruscheendc· 
nie u nas określonych badań naukowych, ra a Taborkiem. 
3) wprowadzenie czynnika lekarskiego, _TOMASZEWSKI. były t1lę~clarz Warty poz-
4) pkrzygokt?wanie) odpowiednich kadr l~- ~==s~~r.:i~rócił na ring I zai;lllł sekclę bokser-
stru tors ich, 5 stała kontrol::t orgam- Tomaszewski wystąpi Już w niedzielnym me· 
zacji WP' w fabrykach ze strony okrę- czu CWS - Makkabl w wadze ciożkiel. 
gowych urzędów Wf i PW., 6) rozsze
rzenie zasięgu 10-minutówek. 

W drugim skolei referacie dr. Zeli
gowska sprecyzowała zagadnienie zna
czenia i wartości przerw czynnościo
wych w przemyśle, jako problem dzia
łania spoczynku czynnościowego na or
ganizm wogóle. Po omówieniu dotych
czasowych prac naukowych w tej dzie-
dzinie i przedstawieniu dorobku myśli Uhie.głej niedzieli roze~rany został '!' Lodzi mecz bokserski między powyz„ 
lekarskiej w tym zakresie, referentka szemi reprezentaciami zakoncz ony zwycięstwem Łodzi 9:7. 
określiła szkodliwości pracy zmechani-

Refe~~~tk~z~~~~~~i~aż~s~~óJa~~~o~~i~~~ 1 Sześciodniówka kolarska (tflstrz Austrii 
renie. fabryk ujawni!y . dodatni wpływ W ·ParYiU Artens, osiedlił się w Argentynie 
10-m!nutówek na wydamość pracy oraz W odbywającej się w Paryżu sześcio Najlepszy tenisista austrjacki Artens, 
ustaliły . charakter bodź~owy Przede- dniówce' kolarskiej startują wyłącznie który ostatnio w towarzystwie Włocha 
wszyst~iem ogólno-l!~t.roJo.wy, ~arówn? kolarze szosowi. Zawody odbywają się· de Stefani odbywał sportowe tournee 
w sensie kompensa:Jł Jak i profilaktyki. według nowych przepisów, z których po Argentynie i Brazy!ji, przyjął na sta-
. Referent~a polozyła ~zczególny na- najważniejsze są nastę ujące: każde łe posadę w Buenos Aires. 

c1sk .. na ko~1eczność udziału le~arzy '!I trzy drużyny (pary) tworzą grupę, w któ 
akcn 10-mmutów.ek, podkreślaJąc, . z.e rej pomagać sobie może wzajemnie ca
rola .. lekarza ~owmn~ polega~ na: ehmi- ta szóstka zawodników. 
n~cJ1. os?b. m~nadaJących się d? upra:- Według niemieckiego wzoru wpro 
w1ama cw1czen, współp~acy 7- mstruk- wadzono ocenę zawodników po każdym 
torką ~F przy ustal~i:m. form ruchu, dniu. Drużyna, która w danym dniu znaj
kon~roh warunkó"': h1g1~mcznych, kon- dzie się na czołowem miejscu, otrzymuje 
tro~1 w~ływu dor~znego 1 tr:wałego tych specjalne punkty, których granice waha-
ćwiczen na organizm robotnicy. ją się od 50 _ 100. 

W szczególności referentka uważa za 
niezbędne dokonanie następujących 
prac: łłailepsl lyłwiarze 

/ 

(tf istrzostwa szkół 
łódzkich w grach sportowych 

W dniu 1 grudnia r. b. rozpoczną się 
mistrzostwa szkół śradnich w Łodzi w 
grach sportowych o nagrodę prezyden
ta miasta. 

W pierwszych dniach grudnia b. r. 
rozpoczną się również zawody pływac
kie młodzieży szkolnej Łodzi. 

(tf ecz bokserski l) rozszerzenie naszych poglądów na 
wpływ wywierany przez przerwy 
czynnościowe na procesy pracy i odpo
czynku, 2) wypróbowanie i ustalenie 
metod postępowania w czasie 10-minu
tówek, 3) ustalenie celowej opieki le
karskiej nad ćwiczeniami w przerwach 
czynnościowych, kontrolę higjeny 10-
minutówek, współdziałanie lekarza przY. 

europejscy startują w Paryżu 
w dniu 14 b, m. odbędzie się w Pary- o mistrzostwo świata w wadze 

żu wielki popisowy wieczór jazdy figu- średniej 
rowej na lodzie, w którym startować bę- W dniu 25 b. m. rozegrany zostanie 
dą m. in.: mistrz świata Schaffer, była . w Paryżu ciekawy mecz bokserski po
mistrzowska para świata Brunet-Joly, I między mistrzem świata w wadze śred
mistrzow~ka pa~a Europy Max; ~erber-: niej, Pranc:uzem Marcel Thil, a mistrzem 
.Ernst 3a1;r, Wiedenka Lanbe~k 1 t. d. Stanów Z1ednoczonych Lou Brouillard. 

J~szcze Jedno spotk~nie . 

. Polska-niemcy 
W dniach 14 i 15 grudnia b. r. odbę

dzie się w Warszawie w gmachu Pol
skiej YMCA międzypaństwowe spotka

! nie szermiercze Polska - Niemcy. 
I Spotkanie rozegrane będzie na szpa-

dy 1 szable. Projektowany mecz pai1 we 
florecie nie dojdzie do skutku. 

Niemcy przybędą do Warszawy w 
liczbie 10 zawodników: dwie drużyny po 
4 zawodników w każdej broni i dwaj re
zerwowi. 

Dla wyeliminowania zawodników do 
reprezentacji Polski zorganizowany zo
stanie specjalny kurs przedolimpijski dla 
20 uczstników, k.tóry rozpocznie się 29 
b.m . 

W dniach 7 i 8 grudnia b, r. odbi;da. 
się w Warszawie eliminacyjne zawody 
w któr,vch wezmą udział uczestnicy kur
su, zaproszeni zawodnicy węgierscy 
oraz najlepsi polscy zawodnicy klubowi, 
niebiorący udziału w kursie. 

Wiedeńczyk Hartman 
trenerem łytwiarskim Katowic 

Sztuczny tor łyżwiarski w Katowi
cach zaangażował na sezon nadchodzą
cy nowego stałego trenera, Wiedeńczy„ 
ka. Hartmanna. 

Wrócił do \Varszawiankt 
Piłkarz Pert, były reprezcntacyiny 

gracz Warszawy i pomocnik ligowej 
Warszawianki, po rocznym pobycie w. 
A-klasowym Orkanie, wraca obecnie 
spowrotem do Warszawianki. · 



Codzienna nowelka ,,Expressu" 

Róie· 
- Słuchaj Zosiu - mówił Jan, spo

glądając czule na siostrę. - Martwię się, 
że nie masz tu żadnych znajomych. Dla
czego inne dziewczęta bawią się wesoło, 
a ty ciągle jesteś sama. Skromność, to 
oczywiście wielka zaleta. Nie znaczy to 
jednak, że należy wszystkich odpychać 
od siebie. 

Zosia milczała. 
- Powinnaś byla się urodzić w in

nych czasach - mówił dalej Jan. - Dzi
siaj skromność nie popłaca. Zastanów 
się,: przecież masz już koto trzydziestki. 
Jeśli teraz nie spotkach odpowiedniego 
mężczyzny, później pójdzie jeszcze trud 

· niej. 
- Przestań - zawolala Zosia i zde

nerwowana wybiegła z pokoju. 
Jan został sam. 
Zachowanie siostry oddawna już na

suwało mu poważne troski. Dziewczyna 
była ładna, ale dziwnie unikała męskie
go towarzystwa. Tu, w tej kuracyjnej 
miejscowości, mogla z łatwością zaw
rzeć znajomość. 

Inne dziewczęta umiały przyciągać do 
siebie mężczyzn. A ona, dzy ktoś na nią 
spojrzał uważniej, humieniła się i odwra 
cała głowę. Je(jnocześnie zaś Jan wie
dział doskonale, że Zosia odczuwała do
tkliwy brak męskiego towarzystwa. 

- Trzeba z tern skończyć - posta-I 
nowił. - Jeśli do tej pory żaden męż
czyzna nie wziął się do niej na serjo, to 
ja muszę to zrobić! 

Nazajutrz rano zamówił w kwiaciar 
ni wspaniały bukiet herbacianych róż. 

Do kwiatów załączył następującą 
karteczkę: I 

Wódz abisyński: - Serwus, kocha-1 - Wódz: - Ostrożnie!„ Uprzedzam, 
ne chłopaki!„ Już się stęskniłem za wa- że każdy będzie osobiście zrewidowa
mi!.. Gdzieżeście byli tak długo?„ Czy ny! .. Niechaj nikt n1e waży się brać ani 
nie czasem u naszych wrogów?„ I grosza! 

Pat: - Owszem, kochany negusia- Pat: -;- Patachonku, na nas czas!.. 
ku, ale tylko względem tego, żeby wy- Trza robić zmywe, jazda~„ Mam już 
c.yganić od nich forsiaki, które tutaj oto dość tych czarnych menelików!„ 
mamy zaszczyt przedstawić„. 

n 

Pat: - Serwus, panie kapral!.. Mo
żebyś się pan już raz wreszcie porząicl
aie umyt? W nocy musi pan sobie chy
ba do buzi lampkę przywi!!.sić, żeby PN.
na byto widać! 

Patachon: - Cześć!„ Już nas pan 
tak prędko nie zobaczy!.. Jedziemy na 
iront jako duchy, żeby wlosiaków prze
straszyć !„ 

- Droga pani! Od tygodnia marzę ....., _____________ __... 
o Pani. Gdy spotykam Panią w parku, j . Pat: .----: Nareszcie człowiek w~rwał Patachon: - O, widzisz, w nocy I Pat: - Ładna zapalniczka!.. R.ety! .• · 
zawsze na Panią spoglądam. I:laczego się z ob1ęc tych czarnych afrykanczy- cztowiek tu się całkiem inaczej czuje ... Jaguar!„ Policja!„ Włosiaki!„ Negusia
pani za każdym razem odwraca głowę? ków„. Kraj ich jest bardzo ładny, gdy- Temperatura odpowied'nia i... dokąd k1! .. Na pomoc!.. 
Błagam o jeden uśmiech! I' by nie ta głupia wojna„. idziesz? Patachon: - I poco ci to byto po-

Nieznajomy. Patachon: - Ano pewnie„. Ładnie Pat: - Zaczekaj jedną chwileńkę„. trzebne?„ Gdybyśmy przynajmniej wte-
Liścik ten wraz z kwiatami kazał ode t1:1 j~st... Tylko za gorąco„. 40 stopni w Chce mi się strasznie popalić„. Papiero- dzieli, jakim językiem gadają tu jagu-

slać siostrze. c1emu! sa mam, brak mi tylko zapałek„. Ale tu ar,y tobyśmy mu wytłumaczyli, cośmy 
Gdy przyszedł na obiad, dziewczyna :1' Pat: --:-_frajer, to kto ci każe w cle-

1 
widzę jakieś ogniki.„ za jedni! 

rzuciła mu się na szyję. mu chodzie? .. 
- Dostałam dziś kwiaty! - wołała 

rozpromieniona. - Piękne kwiaty! Je
stem taka szczęśliwa! 

- Od kogo, siostrzyczko? 
- Nie wiem. Nie mogę się nawet do-

myśleć - odpowiedziała cicho. 
Następnego dnia, gdy wróciła z prze

chadzki, oświadczyła bratu: 
- Już wiem od kogo. On jest młody 

i przystojny. Dziś, gdyśmy się spotkali, 
spojrzał na mnie i uśmiechnął się. 

- A czyś ty, jak zwykle, odwróciła 
głowę? 

- Nie - roześmiała się. - Nawet 
uśmiechnęłam się lekko. Przecież on mi 
przysłał tak~e piękne kwiat~! . j Pat: - Wal na górę!.. Innej rady ·na- Pat: - Ech, nareszcie świta.„ tlo, { Pat: - Wóz jak czekoladka„. Ani 

~ego ~ma Jan postał s1ost:ze drugi I.razie niema!„ ho! .. Co ja widzę?„ Nasz pan latawiec nie drgnie„. Możemy tą maszynką pól 
bukiet róz, do którego załączył następu Pataohon: - Jeżeli ten jaguar będzie śpi sobie pod drzewkiem„. Samochodzi- świata objechać„ 
jący li~cik; . , . cwaniak, to nas tu znajdzi~„. kiem sobie przyjechał.. I . Patachon: Chciałbym już stąd 

Dz1ę.kU:Ję za c~aru1ący usmi.ech .. Zda- Pat: - Nie zna}d'zie, nie bój się.„ Patachon: - Dobrze się składa„. zwiać ... W każdej chwili grozi tu czto-
wał~ m1 .się do teJ pory, ze Pam mme zu- Głupie oblicze miała ta bestia„. Przebie-1Niech oni sobie śpią, a my tymczasem I wiekowi śmierć„. Uważam, że wojna to 
pełme, :i1e dostrzega. Jestem dopraw?y dujemy jakoś tę nockę, a zrana zoba- spróbujemy, czy ich maszynka dobrze żadna przyjemność.„ 
szczęshwy. Pragnąłbym poznać Parną. c:zymy„. „:eci" ... 
Czy mogę podejść, gdy znów Panią -\. ~" . 1~ n:A. ...-----~~---7'-:-"----.'.-.n----. 
spot~a~? Niech mnie Pani nie odpycha ii~~ AnD1/1~~2, · '-Y~ nq f"'.·:-n,.. 1'1111!1 C'T'l! ~ltf!~~t,,.fll, ;:~ ~ 1V . 
od siebie. . . :mcr:••A '7~: ·~ .. „ t"J- :'v}'J'~I!·~ . , ""'' · ·•%, .-..: !~JL.fe: 

NieznaJomy. \ ;~ , ;; /)~~·I 11'f .! ' ~ • ~ • J. 1~ it~ <> ~ 
Zosia pokazała list bratu. ~ -- • „ ~. f ~1\\\\\ 
~ I jak myślisz zareagować? . . 1 1 .~ s -.r \ 1 

spytał ją. . \ . ~- 5 
. - Nie wiem jeszcze - zarumienila 1 \ 

się. .s1f' ·' f · ·, 
Następnego dnia op·owiadała bratu: .,.N\ 1 r i., ~."'-
- Spotkałam go w parku. Spojrzał 

znów na mnie i uśmiechnął się. On jest 
doprawdy czarujący. Po raz pierwszy 
w życiu zdobyłam się na odwagę. Spoj
rza tam mu w oczy. I wówczas on pod
szedł do mnie. Gdybyś ty wiedział, 
Janku, jak on mi się podoba! Jest to in
żynier, inteligentny, wyksztakony. 
O takim człowieku marzyłam przez ca

Pat: - R.ety!„ Co się stało?!.. ! Policjant: Tar-wara-mara!.. tlop, ! Negus: Witam panów!„ Czem 
Patacbon: - Twoja „czekoladka" hop!„ · mogę służyć?„ 

łe życie. 
· - Kiedy się znów zobaczycie? 

- Dziś wieczorem - szepnęła. 
Po trzech miesiącach Zosia była już 

foną młodego inżyniera. · 
Gdy pewnego wieczoru przyniósł 

rozbita się o stup!.. · Pat: - Czego znowu ten brudas chce Pat: - O, rety!.. Język mi zupełnie 
Pat: - Gdzie jesteśmy? · ode mnie?„ Może tu też nie wolno na skotowaciat... Pierwszy raz w życiu wi-
Patachon: - Nie widzisz?„ Czytać ukos przez ulice przechodzić? :izę mówiącego po ludzku cesarza„. 

n~e umi~sz?„ ~est~~my w Addis-Abe-1 Patacho~: - Panie po.f.icaj, pu~ć, nas Patachon: - I mnie strach mo„. mo„. 
bie. stolicy Ab1syn]l! p:in. mv spies1.:;rrry z waznem: wiescia- mowę odjąL. Mo„. może do przyszłej 

mi do Negusa!„ :-iiedzieli się wygadam! 

&f+kWi'C* jej bukiet herbacianych róż, powiedziała · * twe WS&<':::t'tnW+*!iOKE 

mu: I się jeszcze nie znali. o czułych liścikach. doszedł do wnio~ku. I Jan nigdy nie zdradził swej tajem-
- Jakie piękne kwiaty. Przypomina- ! Inżynier milczał. Nie przyznał się, żel że szczęście swe zawdzięcza jakiemuś I nicy. 

ją mi róże, któreś mi przysłał, gdyśmy to nie byl on. Gdy mu opowiedziała· nieznanemu rywalowi. D r 
Konto P K.O . . Wydawnictwo Republik&" N-~.ffS~14.ff~ 7 Ą_r1-;;;i"'qr:icia•~t.ódt. Piw1<0 ws1:~ ~~- 1!>1 Ąrtrnin••;r:i1:ii: n~-.:~. 
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